jednak. nie wygrała, Skoejnializywa pras 
8 enia wzięły górę nad realnem -ujęciem za- 

gadnienia politycznego, zesunęły na drugi plan 
| sprawę tworzenia „wojska, a bynajmniej. nie. 
| | posunęły . naprzód sprawy powrotu jeńców. 
zif Zwolennicy wniosku. maksymalistycznego, ża- 
vE dającego teraz powrotu Wszystkich jeń- 
ców, tłomaczyli, że „Sprawa wojska polskiego 
"| jest. dla nich. wyjątkowo. święta”, a. więc nie. 
E kacie iej „przeknycać” in „ odrzucili rodok; > 


a „świętej Rey Ujawni. 
'e nowej „pwatanteji: zaojąiy 


i cie, którego znaczenie podkreślił j je- 
' mówców, a po + polaka może stać 


ncy-Lolacy z armji rosyjskiej, szczerze F 
T bo od 5 listopada 1916 r. pragnący | 
ols diego - — pragnienie to 

inie i wyraźnie już zamanifesto- 
by właśnie tym czynnikiem, któ- 
ił ciężk. ; atmosferę obozów ówiczeb- | 
ym materjałem "któryby za- 
ğe kadry, zanim będzie. postanowio- i 
-Pezoprowadzony: pobór do wojska w kra- | 
m sposobem sprawa wojska pólskiego | 
y ktu i wstąpiła na no- 


A ieni Nå posie- 
| deif u Rady Stanu, minister Stocki oświadczył, 
że rząd austro-węgierski postanowił rozpocząć 


nastąpiła bez naszego wniosku; „wywolały ją 
BRT ciężkie warun 
cyjne i ekonomiczne, panujące w Autet, aa 
trudność wyżywienia znacznej liczby jeńców. 
Ww Niemczech rzeczy stoją czej. 


Ś Polak — - dawny żołnierz Tosyjski, i kenomiczny, spada przeważnie na Rzeszę nie- 


aziłby się w. żołnierza polskiego, współ- E miecką, która fmusi « przychodzić  Austro-Wę- 


Paa ye Polski Jeszcze w ee grom nawet z pomocą żywnościową. Kwestja 
znego | najważniejszą dla Niemiec jest podtrzymanie 
i. e ć intensywności- Swego: rolnictwa i przemysłu; 

i ek p. PE pozostawał w | kiedy teraz obywatele niemieccy walęzą na 
‘i aa Moa WoR, był sowy A frontach w okopach, robotnicy polscy — do- 
TEA | browolni wychodźey i jeńcy — stali się w ży- 
- | Ga gospodarczem Niemiec. czynnikiem niezbę- 
al dnym i dlatego niepodobna. przypuszczać, aby 
| wniosek, przyjęty przez Radę Stanu, o zwol- 
A ia nieniu wszystkich jeńców-robotników, mógł 


cyzja | ta musi „liczyć. się z żelaznemi konieczno- 


j aey ilde, los Polski. 


FEN a. nie Poży. 
br ych szerszych aspira 
asi enyn ię ku 


waliśmy się wystąpić w roli żołnierzy, zorga- 


| stać się robotnikami „dla celów 
Sieny i sami 


20 po ma otrzymaniu - mieliśmy przystąpić. 
i tworzenia wojska. Powstało w ten sposób 


wpłynąć na „decyzję rządu niemieckiego. De- 


ściami, a nie z „anty ać chociażby najzu- 


wanych w. armię narodową; musieliśmy 


Żądaliśmy. ciągle gwarancyj i dopie- 


- 
| 
| 
| 


Jak wiado- | 
i Ino, ciężar wojny, nię tylko nilitarny, ale i e 


: 


W ciągu czterech lat wojny nie Seyd do- | 
| Nie jest to jednak całun śmierci, jaki Okrywa, 
| pola lejów w miejscach przełamania, albo pu- 

stynie nad Somme lub we Elandxji Tu wy- 
| daje się: jakby ktoś różdżką czarowną wtrącił 
wybraliśmy |. ię rolę „dla | 
„koło falują bujne niwy przebogatym kłosem i 
| trawą, na kuchni stoi naczynie, w którem co 
Seo przestała się warzyć strawa, tu i tam 


łędne ATC kiórem a aan 6% automa- | l przykryty do obiadu czy podwieczori 


E ss 3. 


+ e 


U GŁOSZENIA w Królestwie | Polskiem: s 
 gayctajne 5 ten. sa wiersz potilowy lednowrpaltowy, (na A 
|. stronie sześć sapalt.), | 
> Broknu: 10 fen. za wyraz, najmniej 1.00 Mk. J 
-  Radsslane (po tekście): Mk. 1.75 za wiersz petitowy (str. 4 sp) 
A Hskrslogi: 1 Mt. za wiersz petitowy (str. 4 ezp.) a 


 tyeznie, bezwolni, ponosząc -narzucone nam I 


| zzemątrz nieuniknione ciężary, a nie biorąc. 


sami czynnego ' udziału W wypadkach dziejo- 


wych, które i o naszych losach  rozstrzygają. 
-| Pozostajemy na miejscu, kiedy wszyscy idą 


naprzód. Pouczającem jest takie zestawienie: 


rok. temu, Tymczasowa Rada Stan, w znanej 


deklaracji z dn. 15 lipca 1917 r., zaznaczyła za- 


-sady neutralności Polski i tem powstrzymała. 


realizację idei wojska polskiego; dn. 19 lipca 


-1918 r. obecna Rada Stanu odrzuciła wniosek, 


który miał na celu dać nową podstawę dla Ty- 
 <hlejszego tworzenia wojska, 


"Ostatnia uchwała Rady Stanu zacisnęła 
w jakiem się 


_ jeszcze bardziej błędne koło, 
| znajdujemy. Tymczasem było. z niego wyjście, 


była sposobność wyraźnego wypowiedzenia 


swej woli, a tem samem posunięcia się na- 


| przód. Impulsy i nastroje: zasłoniły drogę 


| wyjścia, a | a „maksymalistyczna bierność” prze 


kod ila W zrobieniu: pierwzego, po niej k; 


kle za późno, kiedy już niepodobna następstw 
omyłek ani usunąć, ani naprawić. 


; TM 


` Sprawozdawca wojenny dzidnników :: nie- 
mieckich Colin Ross podaje następujący obraz 
pobojowiska nad Marną, której odcinek obsa- 
dziły wojska niemieckie. 

- „Trzeba było przejść najpierw strefę po- 


twomych lejów, potem drugą przeszkód z dru- 


tu, aby wreszcie stanąć na linji szczególnie 
starannie pobudowanych rowów strzeleckich. 
Po drodze mijamy kotlinę rzeczki Vesłe, 


pozatroniowy pas etapowy baraków, składów 


i obozowisk francuskich; same. daleko -ciągna- 


teraz zwalnianie jeńców-Polaków. Decyzja ta | ce się, jednostajne jakby wsie wojenne, wy- 


pełnione regularnie pobudowanemi. -szopami, 
barakami, magazynami. Tu i owdzie boczna 
droga, tor. kolejowy, na którym stały daleko- 
nośne moździerze nieprzyjacielskie lub obok 
dalej lotnisko; dzisiaj wszędzie pustka, ani 
śladu życia wojennego, jakie tu przed kilku- 
nastu. godzinami wrzało. 
-.. Pole i niwa opuszczone; tu i tam pług, od 
którego może dopiero w ostatniej chwili od- 
agot konie, aby ocalić siebie i najbliższych, 
„Les Alemands!“ 

= „Sauve qui peut!“ 
Oto słowa goryczy, przerażenia, samoobro- 
ny, jakie w tej krainie przyfrontowej tysiące 


niemal błyskawicznie objęła ten pas ziemi, 


nietknięty jej stopą od lat czterech, W mia- 
steczkach i wsiach między Aisne a Marne wi- 


dać wszędzie te oznaki pospiesznej, gromad- 


"nej ucieczki, bezładnej i bezwładnej gospo- 


darki, jaka nastaje, ile razy odezwie się zło- 
wieszczy okrzyk wojenny: 


3 ek omylek politycznych, większych i 
mniejszych; świadomość ich przychodzi zwy- 


ust wypowiedziały w czasie po-21 marca b. r. 
Bo wojna, jakby w giganiycznym skoku 


Adii ‘Kirera Płock.*; Pabjanice: ul. Zamkowa H; oraz w Sosnowcu, Kaliszu 
m, tamży i Pee AŻ 


sięi stają się: niewidzialni; ziewidźialiiym chcą 


pozostać przez dzeń cały, to jest tak długo, jak 


długo patrzyć mogą na nich dziesiątki oczu. 
zuchwałych lotników, szybujących bez przerwy, 
i bez opamiętania. 

Kryje się przed nim swój i obcy, ludzie i 


: zwierzęta, pojazdy i treny i to czyni tę pustkę 


gę. 


| — „Les Allemands“ — „Sauve qui pent!“ 


Pozostali tylko starcy, a na pytanie, czemu. 


z innymi nie odbiegli domu i ogrodowizny 
swej, słyszy się stereotypowa odpowiedź: 
— „Przeżyłem tuiaj wojnę z o Tu prze- 
czekam także i tę nowa“, 
„Gorące słońce spala tę A krainę. 


wszystko i wszystkich w sen z bajki. Bo wo- 


a Bo lndzie kryją 


i ciszę złowrogą wśród białego dnia. 


Moja droga zwolna zniża się ku brzegom 
mitycznej Marne. Posuwam się z trudem, zbyt 
wiele i zbyt różnorodne przeszkody napoty- 
kając w drodze. 

> Ale oto widzę tę świecącą zieloną nastę” 


Marcos! 


_Klękam. wóród krzaków winnej latorośli 


; nietyle dla osłony przed lotnikiem, który opo- 


dal mknie i wypatruje, jak raczej przytłoczo- 
ny wrażeniem i jakby nabożnem wzruszeniem. 
"Widziałem już wielkie wody w tym strasz- 
nym boju, przechodziłem z Bawarami i 
Meurthe i Somme i Ancre; byłem nad Wisłą 
i Tagliamento, nad Dunajem i Dniestrem, ale 
jeszcze żadna płynąca woda nie budziła w u- 


myśle moim tego zgiełku myśli i odczuć jek 


ta zielonawa wstęga Marne! - 
Tu pali mnie wiprost ból, że staliśmy już 


| ongiś rea nad tą wodą i odejść musieliémy nad 


Aisne. 

Jesteśmy tutaj z powrotem. Stoję tu i pa- 
trzę własnemi oczywa w ten dziwny krajobraz 
jakby tam w ojczyźnie mej nad Neckarem, a 
przecież taki inny, tak dziwnie inny, nieswoj- 


Francuzi mówią o cudzie Marny. Tak, 
wody Marne niosły krew bohaterów i strugi - 
ich potu. Widziały ich krwawy mozół, Te 
wody płyną ku Paryżowi. 

Czy naprawdę > cud Marny? 


Raja i Rosi anie. 


Sztokholmski „Folkets Dagbla “ interwie- 
wował bawiącego w stolicy Szwecji redaktora - 
„Prawdy“, głównego organu rządu sowietów. 
w Moskwie, na temat rosyjskich stosunków. 
Dzienikarz oświadczył, że najcięższym "wro- 


giem jest obecnie głód, z którym trzeba bę- 


dzie jeszcze walczyć siedem tygodni. Nowe 
zbiory zapowiadają się świetnie, Każdy, mo- 
gacy uprawiać ziemię, otrzymuje stosowny, 
dział, Ludność wiejska pozóstała wierną Te- 
wolucji. Bunt czesko - słowacki jest jedynie 
ogniwem w dążeniach przywrócenia. MONAT= 
chji. Jednakże ruch ten nie zwycięży. Nad- 
zwyczaj simemi są fachowe zrzeszenia w mia- 
stach i ogniskach przemysłowych. Kontrolują 
one całą produkcję. Dążenie do oświaty wzra- 
sta ustawicznie. Rząd zamierza powołać do 
życia socjalistyczną wszechnicę państwową. 
Popi nie pobierają żadnych pensyj z kas rzą- 
dowych, jednakże wolność wyznań jest zape- i 
wnioną. | 
Na okręcie Oporto“ przybył z Murmanu 

do Bergen w Norwegii, pewien Rosjanin, któ 
ry redakcji „Bergen Aitenblad" oświadczył, że 
na pokładzie statku znajdowało się także wie- 
lu członków cesarskiej rosyjskiej rodziny, któ- 
rym udało się zbiedz z pociągu w drodze z Je- 
katerynburga do Permu. Rosjanin ów nie 
chciał powiedzieć, czy i car był między quchodź- 
cami, zapewniał jednak pony ide A że wkrótce 
o nim świat usłyszy. 

Kierenskim zajmują się dużo w Paryżu. 


| Mówi, zwierza się przed dziennikarzami, skła- 


da wizyży wybitnym politykom, nie rozstaje się 


| z Rubanowiczem, jednym z przywódców rosyj- 


skich socjalistów. W najbliższym czasie ma O- 
głosić oświadczenie w sprawie celów swej po- 
dróży. Paryski korespóndent „Daily News“ 
zwraca uwagę, że o ile pragnieniem Keren- 
skiego byloby sprowadzić interwencję koalicji © 
w Rosji, — socjalistyczni politycy i pisarze, po- 
pra go najbardziej stanowszo. Renaudel, Al- 
bert Thomas, Hervć, a nawet Gusław Terry, 
którzy nigdy nie pałali zbytnią sympatją dla 
Kerenskiego, witają go serdecznie i wzywają 
państwa przymierza do ocalenia ZP de- 
mokracji przed zgubą. f 


Łódzki przeniysłówiec p Kindler dość k 


, szczę łamaną polszczyzną z mocą . 


1awiał 


"wczoraj do Izby. Dyskusja była wód wnio- 


skiem p. Wierzbickiego W spriwię uruchomie- 
nia przemysłu. | 

W miarę, jak z trybuny słowa zaczęły pa- 
dać silne, pod wpływem afektu oehrypłym gło- 
sem wyrzucane, szorstkie i chropowate, Izba 
zaczęła słuchać z coraz większem zajęciem. 


P. Kindłer nie żonglował wyrazami, mó- 


-wil sucho, nawet oschle, jednak niesłychanie 
trzeźwo. Tę trzeźwość odziedziczył p. Kindler, 
zdaje się, po niedawnych swych germańskich 
przodkach. 

Był jeszcze jeden moment silniejszy w 
ctash. „tzorajszego posiedzenia: mowa p. Par- 
czewskiego w dyskusji nad sprawą ks. Michal- 
 kiewicza. P. Parczewski zestawił dwa bardzo 
- nieodległe od siebie okresy czasu w historji 
_ Wilna i kontrast wyzyskał tak spokojnie, a 
-~ umiejętnie, że osiągnął efekt nadzwyczajny, 
Mówca w odpowiedniej formie powiedział bar- 


dzo dużo, a Izba najzupełniej zrozumiała in- 


tencje mówcy. 


„Wniosek, dotyczący pety cji mieszkańców 


ziemi Suwalskiej, spadł z porządku obrad 
wiezorajszego posiedzenia. Tego rodzaju wnio- 
sek nie mógi byl przejść bez dyskusji, tą zaś 


na tego rodzaju temat wcale w obecnej chwili 


mie wydała się pożądaną. Wobec tego, po u- 
"przedniem porozumieniu się stronnictw, wnio- 
sek z porządku obrąd posiedzenia usumięto. 


PJ 
SES 


Od prezydenta ministrów ciągle 
nieobóche go wpłynęło pismo w sprawie lokalu 
pa obrady Rady Stanu. 

Pismo d-ra Steczkowskiego. 

„W odpowiedzi na pismo z dn. 5 b. m. 
Nr. 189 w sprawie wysziikania odpowiedniego 
lokalu dla Rady Stanu, uprzeimie donoszę, że 
komisja pod przewodnietwem p. ministra rol- 
nictwa i dóbr koponnych uznała za najodpo- 
wiedniejszą na ten cel salę w gmachu Nr. 3 
przy ul. Rymarskiej. | 

Po opróżnieniu gmachu przez Wydział za- 
opatrywanią m, si. Warszawy i oddaniu klu- 
czy. do mieszczącej się tam cerkwi, wyznaczo- 
nej na salę. obrad, przez wladze okupacyjne, 
ku czemu odpowiednie kroki poczyniono, lo- 
kale oddane będą do dyspozycii Rady Stanu. ` 
= Natomiast w gmachu b. Banku polskiego 
ministerjum rolnictwa i dóbr koronnych ry 
jektuje pomieścić przyszły Sejm". 


Dalej odczytano spóźniony 
| | List z Kfakowa. 


. Bostójny. Panie Marszałku! Pozwalatń 30- 
bie drogą listowną przesłać nieprzyjęty przez 
pocztę telegram, wysłany w dniu otwarcia Ra- 
dy Stanu, nastepujatej treści: 

„Imieniem przesławnej stolicy polskiej 
Jagiellonów, przesyłam Wam Dostojny Panie 
Varszalku najszczersze życzenia na zmudną i 
pełną trudów pracę przy zakładaniu nowych 


_podwalin p sbudowę powstającego z maro 


tare Byńztwą Polskiego. l 
Szczęść Gi Boże i Wam, czeigodni TER 


rowie Rady Sianu, żebyście mieli siły na wy- 


trwanie w pracy i poważanie u całego nasze- 
gu społeczeństwa a pesłuch u tych, o których 
przedmurza przychodzi Ram oprzeć przyszłość 
naszego narudn, 
_Prezydjum „ Rady stol. król. m. Krakowa. 
"ęrenwitz, o wi. »-prezydenci: 

Józef Sare, Karol Rolle“, 
Poczem przystąpiono do odczytania całego 
szeregu petycyj: 


Petycje. | 


| Petycja warszawskiego Stowarzyszenia 
lokatorów w. sprawie. prawa ochrony lokato- 


rów. 
TÓW. i | l 
Depesza petycyjna. Związku lokatorów z 
Płocka o opiekę Rady Stanu. Przydzielono ko- 
misji ochrony lokatorów. 
- Depesza z Płocka w sprawie prawa ochro- 
ny lokatorów. Przydzielono. SPRA ochrony 
lokatorów. 
Petycja Józefy Paździer zowej o zwolnienie 
jej-męża, Gustawa, z niewoli. „Przydzielono 
komisji petycyjnej. . 
l Petycja nauczycielstwa okręgu często- 
chowskiego w sprawie regulacji praw nau- 
. czycielskich, przesłany na ręce ministerjum 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego. 
Przydzielona komisji oświatowej. E 
Depesza z Konina w sprawie eksmisji. 
Przydz. kom. ochrony lokatorów. - 
Depesza petycyjna gminy miasta Sando- 
mierza w sprawie o ochronie lokatorów z pro- 
śbą o przyspieszenie i ustanowienie sądu roz- 
 jemczego przy magistracie. Przydzielono ko- 
misji ochrony lokalorów. 
Petycja komisji wykonawczej. delegacji 
Rad pedagogicznych warszawskich szkół śre- 
dnich. Przydzielono komisji oświatowej. 


Przydzielono Komisji ochrony lokato- 


Pety cja Alfreda Millera ż Łodzi o umożli- 


wienie w stępu na kursą lotnicze przy komisji 
wojskowej. Przydzielono komisji „petycyj- 
- nej. E É 


jeszcze 


p 
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"nosiły się do. mowy p. Wolczyńskiego. 


KZ poźtedzeni ie Lszej kadencji Ra: 


> półydja: Piotra Skocza o- wyjednanie 
nego przejazdu z Ukrainy dla jego roć 
Przydżielono komisji petycyjnej. 

Petycja Piotra Grugulskiego z Jędrzejowa 


o uwolnienie jego: syna ż niewoli. „Przędzielpę | 


no komisji petycyjnej. | 
Petycja Jana Kiełbasy z miasta Gb 
na, poparta przez Klub ludowy, z prośbą 0 


komisji petycyjnej. 


tualnię wyjednanie stalego. zasiłku rodzinom 


kazów. Przydzielono komisji petycyjnej. 
„Petycja Jana i Matyldy Gronkiewiczów o 
uwolnienie ich syna z niewoli. Przydzielono 
komisji petycyjnej. 

Petycja zbiorowa drobnych kapitalistów 
w sprawie ustalenia spłaty rat i procentów 


wy po kursie 216 mk. za 100 rb. Przydzielono 
komisji finansowo-gospodarczej. 

- Pismo Związku polskich stowarzyszeń 
kobiecych o przyznanie kobietom praw poli- 
tycznych oraz prawa wyborczego do sejmu i 
instytucyj samorządowych. Przydzielono ko- 
misji sejmowej. : 


nieruchomości m. Warszawy z przedstawie- 
niem delegatów, którzy pragną wziąć udział 


datku od majątku.  Przydz. kom. 
gospodarczej. 


finansowo- 


katorów. Przydzielono komisji ochrony loka- 
torów. A 


z kolei odczytano zapytania: 
| © samorząd gminny. 


Wobec. laktu,.że m calym kraju powsta- 
ły samorzutnie Rady gminne, dając tem sa- 


mem dowód jak pilną jest sprawa samorządu 


gminnego, dalej. wobec tego, że Rady te nie 
mając oparcia w odpowiedniej ustawie zawi- 
sły niejako w powietrzu, wprowadzając w go- 


rząd czy przedsięwziął odpowiednie kroki w 


celu przygotowania ustawy 0 samorządzie 


gminnym i radach BRRR i jak daleko pra- 
oe te postąpily? 


Q nauczanie powszechne. 


Stwierdzono, że zapał do oświaty ogaT- 
nią coraz szersze koła ludności naszego 
kraju i, że ludność domaga „się powszechne- 


sprawę oświaty za bardzo pilną, podpisani 
zapytują Rząd, czy przedsięwzięte zostało o- 
pracowanie ustawy o powszechnem i przymu- 
sowem nauczaniu w Królestwie Polskiem, o- 
raz jak daleko te prace postąpiły? | 

Na posiedzenie została też wniesiona jed- 


na interpelacja p. dr. Radziszewskiego imie- 
«niem klubu  międzypartyjnego w sprawie 


kolonistów niemieckich. 

Wynikło male nieporozumienie. „Dr. Stec- 
ki nawiązując do mowy na poprzedniem po- 
siedzeniu p. Szybiłły, prostował niektóre jej 
ustępy. -Okazało się jednak, że ustępy te od- 
AR 
Podajemy niesgłaszoną dotychczas mowę p. 


Wolezyńskiego z poprzedniego posiedzenia Ra- 


e i wyjasnienia p. ministra Steckiego. 
|. Mowa p.  Wolczyńskiego. 
T Snovi Panowie! Władze okupacyj ine, 


nadając nam akt 5 listopada i 12-go września, 


uważały jednak, że Polska to chory człowiek, 


dokonywać należy pewnych amputacyj. Jedną 
z takich bolesnych amputacyj było obcięcie 
nam połaci kraju, która, gdyby wziąć z niej 


garstkę ziemi i ścisnąć w ręce, to krew Z niej 


męczeństwa wytryśnie. 


za te protesty poczęły śię sypać sromotne kary. 
Chyba nigdzie tak boleśnie, tak dotkliwie 
nie została kara wymierzona, jak w m. Łodzi. 


siedzenia Rady miasta i wtedy, proszę panów, 
jeden z radnych miejskich, prof. Remiszewski, 
wystąpił z wnioskiem humanitarnym, bo za- 


żądał tylko, aby Rada miejska uchwaliła 1000- 


mk. na wyleczenie ' poszkodowanych podczas 
tych demonstracyj. I cóż się, proszę panów, o- 


kazało? Otóż za postawienie tak sprawy prot. 


Remiszewski został skazany na 4 i pół lata 
ciężkiego więzienia. (Głosy: Niesłychane!). 


„Kiedy zaś żona prof, Remiszewskiego przy- 


jechała do Warszawy i uzyskała audjencję 


u p. prezydenta ministrów Steczkowskiego, ZO- 
stała najsolenniej zapewniona, że. wyrok zo- ` 


stanie drogą rozporządzenia general-guberna- 


tora skasowany i że mąż w każdym razie wy- 
wieziony nie zostanie. Jednakże, zanim zdąży- 
ła do Łodzi przyjechać, mąż został przywiezio- 
ny do Modliha i do dnia Jzislejizegh. karę ad: 


PIE 


wyjednanie mu zniesienia kary i zwrócenia + 
mąki, którą mu zarekwirowano, ie |: i 


Petycja Urszuli Żurawicz, poparta przez | 28 
Klub ludowy, o otwarcie drogi na przekazy. 
pieniężne ze Stanów Zjednoczonych, a ewen- 


pozbawionym możności odbierania tych prze- 


hypotecznych do czasu wydania odnośnej usta- 


Pismo zarządu stowarzyszeń właścicieli 
w pracach komisji apelacyjnej w sprawie po- 


Depesza  petycyjna właścicieli domów z 
Tomaszówa o uchylenie prawa o ochronie lo- 


spodarkę wiejską nieład, podpisani. zapytują. 


go i przymusowego nauczania, uzmając dalej: 


na którym od czasu do czasu, aby go uzdrowić, 


Sprawa znalazła się na wókandzie po- | 


ny, przyjeżdża natomiast 


: i 
- się, że mąż już wyw ieziony został, to nie wiem. 
„w jaki mianowicie sposób rząd. chce zaudatie 
| wyrobić sobie wśród spoleczeńst: wa. Popieram 
| przeto wniosek wobec rządu polskiego, aby 
|. bezwgzlędnie. wszyscy skazani ża demonstra- 
z cie CR z ; 


stali zwolmep? +; 
| í P. minister Stecki: 


Padew; stkiem pragnę z Powody prze- 


krą, że zapewnienia naczelnika „rządu nie z0- 


_ staly spełnione. Ja pragnę oświadczyć, co na- 


stępuje, że p. Remiszewska była nawet paro- 


krotnie u p. prezydenta ministrów, informu-' 


jac go a areszłowaniu męża i o. grożącej mu 
karze, 
ministrów zupełnie żadnego zapewnienia, u- 


poinformuje się, jak ta sprawa stoi i jakie są 
powody aresztowania p. R.i że w możliwym 
zakresie nie uchyla się od interwencji. To je- 
dno. Drugie zapytanie dotyczy przedmiotu Rad 
gminnych. Projekt przepisów o zaprowadze- 
niu Rad gminnych jest przez Ministerjum 


złożony przedstawicielom obu zarządów oku- 
pacyjnych dla uzyskania ich zgody dla trakto- 
wania.w R. St. Dotyczy on. bowiem dziedziny 
administracyjnej, 


niu sankcji ze strony Rady Regencyjnej, 
wszedł w życie i stał się obowiązującym jesz- 
cze przed przekazańiem tej dziedziny admini- 
stracji rządowi polskiemu, z tego powodu wła- 
dze niemieckie uznały za stosowne zasięgnąć 


o tem opinji naczelników powiatów. 


Zjazd kreisschetów odbyć się ma jutro i 
pojutrze. Niezwłocznie po tym zjeździe gene- 
Talne gubernatorstwo poweźmie stosowną do 
projektu opinję i nam zakomunikuje. Przy- 
puszczam ņa zasadzie tych informacyj, jakie 
posiadam, że opinja ta wypadnie przychylnie. 

Przystąpiono do po wepo: punita po 


"rządku obrad. Był nim 


wniosek P. Kujawy 


w sprawie uwolnienia członka Rady Stanu 
Błyskosza. Zabrał głos p. Kujawa: «rs 


Rada Stanu jest dla całego Królestwa, a 
my uważamy, że Królestwo nie może być u- 
szczupione. Protestujemy przeciwko temu, że 
Blyskosza nie wpuszczono do Rady Stanu dla- 


| tego, że jest z etapów siedleckich. My takich 


etapów nie uznajemy. Protestujemy najostrzej 


R. St., został aresztowany. Członek R. St. musi 
być nietykalny. Areszt to jest gwalt i ubliże- 
nie dla całej Rady Stanu. Nie widzimy” powo- 


„du aresztowania p. Błyskosza, bo to, że pro- 


testował przeciwko odcięciu ziemi Chełmskiej, 
to nie jest żadne przestępstwo, ale to jest obo- 
wiązkiem wprost każdego Polaka i pańrjoty. 
(Słusznie). 


P. Biyskésowi stała się wielka | krzywda 


wi. Dlatego wzywam rząd polski, aby jakmaj- 
prędzej zwrócił się do władz okupacyjnych 6 


a mówił następnie. 
| p. Parczewski. 


"Po raz trzeci mowa tutaj jest wW Radzie 


| Stanu o Józelacie Błyskoszu. . 
" Kiedy ten człowiek. zdrów zapióteRtówał. | 


. Sam fakt, że po raz trzeci mówimy o Bły- 
.skoszu, dowodzi, jak dalece cała ta sprawa na 
tle której nastąpiło uwięzienie Józefata Bły- 
skosza, i osoba jego inieresuje nas i obchodzi 
wszystkich. Obchodzi i interesuje całą Radę 
Stanu i obchodzi cały naród polski. Józefat 
Błyskosz był oddawna z nami jako jeden z 


i najdzielniejszych dzialączy i bojowników wol- 


ności i sprawy Kościoła katolickiego na Pod- 


Jasiu. To był człowiek, który dużo cierpiał za 
"sprawę Kościoła. Syn jego był i jest takim sa- 


mym patrjotą i wiernym synem Kościoła, Nie- 
jednokrotnie doznawał represyj. ze strony Ro- 


"sji za to jedynie, że był i katolikiem i wier- 
- nym synem Ojczyzny. To był niewatpliwie po- 
"wód, że. najdostojniejsza Radą Regencyjna te- 


go znakomitego i przejętego gorącą miłością 


- dla. Ojczyzny, dla Polski i dla Kościoła katolic. 
kiego obywałela powołała do składu Rady 

Stam. Jest dla nas wprost niezrozumiałem 
dlaczego te przeszkody są w tej chwili stawia- 
ne. Dlaczego nietylko. nie przyjechał do War 


SZawy, aby móc przyjąć udział w pracach R. 


St, ale pE sie dowiadujemy, został nawet u- 


mówienia czł. R. St Wolczyńskiego na poprze- 
dniem posiedzeniu, z upoważnienia i w zastęp- 
stwie ni ieobecnego p. prezyd. . ministrów, dać 
| krótkie wyjaśnienie. Czł. R. Si. Wolczyński mó- 

wil, co następuje. Cytuję według stenogramu. 
(Czyta). T dalej w dwóch miejscach jest poło- 
żony nacisk na to, że jest rzeczą bardzo przy- 


nie otrzymała. jednak od prezydenta 


słyszała tylko jedno, że prezydent ministrów 


spraw wewnętrznych przygotowany, przez Ra- | 
dę ministrów zaakceptowany i uzyskał wstep- 
ną sankcję Rady Regencyjnej, ` 'mostał 


nie przekazanej rządowi | 
polskiemu. Ponieważ położono nacisk, aby ten. | 
projekt, po przyjęciu przez R. St. i po uzyska- 


przeciwko temu, że Błyskosz, chociaż jest ez. 


jako członkowi Rady Stanu i jako człowieko- 


uwolnienie p. Błyskosza. . Wzywam Wysoką 


Radę do przyjęcia. uogea ważoskmu nagiego. 
| ee: 


+ ego). | 


ii Waiosek 0. hioi X 
| skosza, skierowany do rządu, aby 
w celi uwolnienia i oswobodżeni 


Pt A RE O PNPNE NA RWIE LIPNO WN u da LLP JRR - 


ny być uczynione ze strony rządu naszeg: 
„to nie jest jedyna sprawa, która w tej Thi 


brzmi następująćo: 


w imieniu Komisji porozumiew awczej, jaknaj. 
goręcej popieram, a jednocześnie uzupełniam 


go. Wniosek brzmi w tym kierunku, że stara- 


nia o uwolnienie Błyskosza Z więzienia powin- 7 


nas zajmuje. Nie dość na tem aby Blysku 4 


został uwolniony z więzienia, aby mógł przy- 


jąć udział w pracach Rady Stanu, lecz aby po- 
wołanie i nominacja, kióra go spotkała zę 
strony Najdostojniejszej Rady Regencyjnej mo 
gła być urzeczywistniona. Nie dość na tem. To 
jednoczesne powołanie Błyskosza do Rady 


| Słanu i fakt uwięzienia, który nastąpił, daje 


bardzo dižo do myślenia. Z tego powodu zwra- 
cam się do konkretnych pewników pra wio 
państyrowych kwestyj nietykalności członków - 


- Rady Stanu. Rada Stanu jest instytucją pra- 


wodawczą. Członkowie wszystkich instytucyj. 
ustawodawczych we wszystkich konstytucjach 
mają zapewnione prawo nietykalności. | 
Otóż co do członków R. Sł. jest tylko w 
artykule 16 bardzo krótkie i lakoniczne posta- 
mowięnie, że czionkowie R. St. nie odpowiada- 
ją za swoje głosowania i oświadczenia, złożo- 
ne na posiedzeniach plenarnych, a także w ko-. 
misjach. A to samo przez się nie wystarcza. Tu 


chodzi o ogólną nietykalność czł. R. St. w oza- 


sie trwania sesyj. Na tem właśnie stanowisku i 
stoja. wszystkie konstytucje iw tym kierunku 

zapewniają w czasie trwania sesyj zupełną nie- 
tykalność członków ciał prawodawczych. Z te- | 


"go powodu ja stawiam wniosek, ażeby Wys- 
"ka Rada Stanu zechciała wezwać rząd do wy- 


gotowania projektu ustawodawczego, normu- 


jącego w zupełności nietykalność członków R. - 
"St (Oklaski). - 


"Wniosek p. Kujawy zostal deal: 

. Weszły następnie pod obrady wnioski na. 
głe. a i a W | 
Wniosek p. Pułaskiego 


Rz, 


„Politechnika warszawska, otwaria w paź 
dzierniku 1915 r. otrzymała. od władz okupa- 


cyjnych niemieckich zaledwie czwartą część |. 


pomieszczeń po dawnej Politechnice pósyj--. 
skiej. Trzy czwarte tych pomieszczeń zajmuje 
dotychczas lazaret wojskowy, aczkolwiek tront 
wschodni został już dawno zwinięty, a liczba 
chorych i rekonwalescentów w lazarecie spa- 
dla do */e pierwotnej ilości. 


To ograniczenie pomieszczeń politechnicz- 
nych, zwłaszęza dotkliwy brak oai 
raz pracować praktycznych na wydziałach in- 
żynieryjnyni i mechanicznym, wprost unje 
możliwia dalszy normalny rozwój tej uczelni, 
która obecnie liczy już 1,800 stud. a z począt- 
kiem nad roku szkolnego bedzie 


„liczyła przeszło > 000 słuchaczów. 


Wobec powyższego stanu nżeczy Rada Sta- 


nu zechce uch walić: 


Wzywa się Rząd do wdrożenia starań u 


zdu niemieckiego celem niezwłocznego © 


próżnienia. gmachów politechnicznych przes 
lazaret wojskowy i oddanie wszystkich gma- _ 
chów zarządowi obecnej politechniki", 


Drugim był wniosek nagły p. Parczewskie- 
go w spr. nietykalności poselskiej. Wniosek 

p. Pułaskiego przesunięto do 4-ego punktu 
porządku obrad zaś p. Parczewskiego po uzna 
niu go za nagły do 6-tego punktu. © 


Zgłoszony przez p. Minkiewicza. wniosek 
zwykły w.spr. wymiszczania lasów i wniosek 
P Lipczyńskiego w sprawie rozszerzenia sie- 
ci tramwajów w Warszawie traktowane bedą 
regulaminowo. 


Przystąpiono do AZER punktu 
ku obrad. Był nim parag 


- wniosek komisji reguaminowej 


w sprawie użupełnienia ustępu pierwszego $ 
13 projektu rządowego regulaminu Rady Sta- 
nu. Wniosek: ten brzmi: 


Na skutek odezwy J. W. marszałka Rady 
Stanu z d. 11 lipca 1918 r. nr. 278, dotyczącej 
8 13 regulaminu ty mczasowego w punkcie o- 
głaszania przez marszałka porządku dzienne- 
go dlą następnego posiedzenia, komisja regu 
laminowa na posiedzeniu swem w d. 17 lipca 
r. b. postanowiła przedstawić do uznania Rady 


- Stanu wniosek treści następującej: Rada Stanu 
. uchwalić raczy: 


Do czasu przyjęcia nowego regulaminu Ż 
marszałkowi przysługuje prawo, o ileby zacho/ 
dziły po temu trudności, wstrzymania się od 
O: porządku dziennego następnego pos 
nią, pod warunkiem- zakomunikonanii : 


dni naprzód; marszałkowi przysługi 
również prawo, w razie koniecznej potrze 
uzupełnienia ogłoszonego już porządku dzi 
nego i dodania nowych jeszcze preedmi 
z zastrzeżeniem, że o takiem zupelna 
członkowie Rady Stanu zawiadomieni 208 
co zac na dwa dni przed pos 


| aby marszałek e: za 
_ mia podał do wlad ci p 


© Trzeci ` pun 


jp pracy Nal 


|w ostatnich latach S iej, tak wspaniale 


*.| pinja katolicka, 
sag tak doniosłego znaczenia, 

"|. wiettie urzędu administratora diecezji. Poru- 
- į szył on sumienia katolickie i dalej. Oto nieda- 
wno wspominano o tem, chociaż przygodnie w 


) ae r okupacji niemieckiej, : z sh a 


-Fakt ten "poruszył ž żywo 


parlamencie niemieckim.. W Radzie Państwa 


n iy | w Wiedniu- została wniesiona. interpelacja, 


p. Świ j e- którzy zbliska tegó przemysłu stoimy, wiemy 


jednak, że oń tej czarnej barwy nie nadużył | 
-i przedstawił nam: tylko- szczerą i naga praw- 8 


„dę. Nasz przemysł zrujnowany, a w ślad za 
bem w letarg zapadł towarzysz nieodstępny. te- 


g0 przemysłu, jego towarzysz i i jego odbiorca: 
nasz handel. Czas byłby” już do normy: te sio: 


SE suki masze doprowadzić. 


„Władze pamiętać winny, że kto aa. 


s. -ność sieje, ten niemoralność zbiera. Ja, proszę 


| panów, gorąco popieram wniosek p. Wierzbic- 


uży kiego, który tu został złożony, a od siebie pro- 


© 


m a „ice tedy 


ku, na który, sądzę, wnioskodawca 


2 


godzić. Mianowicie do słów: „Podję- 
cia kroków. celem aitwóbówiania przemyski”, 


„dodać słowa: „l hand. l 
po Do pięciu warunków wskazanych, przez p. 
| Wierzbiókiegó, dódać 6-ty: „poczymić starania, 

a odpowiedzialność | kolei. za całość powie- 


wrócom mę, m, wyjątkiem wypadków m 


| P sziełiński. 
-Komisja stronnictw akty 


„a życzeniem. 


gmach ray 


Ę ć t (stawach, musza się opierać: na wzajemnych 
cf nteresach, a nie moga =. na SER 


ideą ponownego, szkoły. 


ieran nagły wniosek „przed. 


mówcy i zwracając się do ministerjum oświaty | 

m leż do ministecjum reszka w Penti, h 
= daje się, że w. kraju, w którym pi || 
jest ESKA takie 8 anty? szkół, | 
TET owye - |nie i w Wiedniu, ale powinien już dzisiaj |. 
| przystąpić do układania przyszłych stosunków 
| między państwem polskiem a państwami cen- 


or że. ab aa oświecenia 


olnictwa i <óbr 


PR snów 


i acal peN e | 
ji ych: Tamta żądając | 
Zarząd gómi- 
czy w Dąbrowie dołąd jednak tego nie uczy- 

ił. nono t generatgubernaiorstwë lubel- 


wiś pelni ten wielki | 
sole e ki Rada a | czone, jak są dzisiaj. 


7 arszawie i dlatego niejednokrotnie i 
€ i io a następnie i pośrednio przez ; Bruna został chwalony. 
1 koronnych, w 5 


: ! Są 8 iE A | 


«Są spodńaj zbywiężyk:: ale siłą nie da się 


o. normalnya. stosunków życiowych wytworzyć. | 
a. | Otóż, kip te uniw m polskie nE 


peras stę. na 3 trwałych pod. 


NĄ jak 12 ZAW a poj 5 listopada, 


„to musi konsekwentnie postępować, nie. może 


imię rozwój wzajemnych | pizyjaznych. słósun- 
ków: Polski do sąsiadów, czynniki miarodaj- 


ne zaniechają tej zgubnej o po~- 
| ZR E 


P. Studnicki: 


"Rząd. nasz musi nietylko skarėyé się i na- | 


tekak, że my przemysłu nie mamy, nietylko 
nasze skargi i i ubolewania powtarzać w Berli- 


i tralnemi. Gdy nastąpią te układy, gdy my wy- 


nasze siły: gospodartze nie będą tak. Addi 
Wniosek z poprawią zgłoszoną, przez p. 


o wywiezienie ks. Michalkiewicza. 


* Przystąpiono do obrad nad wnioskiem p. 


i Pine w spr. wywiezienia ks. Mi- | 
rasiają i e en 


chalkiewieza. Przemawiał p. Parczewski, po- 


P. Parczowski: 


$ 0a połowy zeszłego stulecia ciężkie, tra- 

4 giczne losy zawisły mad diecezją wileńska. Bi- | 
| skupi jej stalesod owego czasu byli deporto- 
'|wanii wywożeni, a w każdym razie usuwani | 
+ 1 gd zarządu swoją diecezją. Poczynając od czci- | 


| godnej pamięci ks. biskupa Krasińskiego, ad- 


Daer { ministratora katedry wileńskiej, nigdy do koń- | 
Č | ca życia rządów w swojej diecezji sprawować 

- | i wykonywać nie mogli. I oto teraz nastąpił | 

-—4 | znowu fakt tego samego rodzaju. Ks. admini- | 

©.) strator: diecezji wileńskiej, ks. Michalkiewicz, | 


óstał. aresztowany, wywieziony na zachód w 


! 3 | głąb parese] DY sama: ke się, co 0 


00- -cala opinja polska, 


Gi ĆW. daj J gaiste, ` bardzo czarnych bac | 
z.| wach, „edmówca stan, w 
jakim się nasz przemysł oben znajduje. My, ; 


ia iatytziych wnio- 


e popiera. i solidaryzuje się Z PETN | 


da — PALE niewgipliye 
wa). 


podpisana w pierwszej linji przez jednego z 


> | konserwatystów krakowskich, ' tych, którzy 
|. wehodzili «w skłąd N. K. N. Ci. wystąpili = pro- 
u testem. przeciwko. temu aktowi przemocy, jaki. 
„dokonany został w Wilnie. Nie dziwnego, że | 
E że- uczucia: katolickiego | 
"| świata w Polsce do żywego zostały tym aktem 
©. | dotknięte. Dotknięte zostały uczucia katolic- 
| kie, ale także i Roa wogóle: (głosy na sali: 
sal słuszniel). : 
R W dietai. w której zady sprawował. io 
+ | tad ks. Michalkiewicz, -przeważnie ogròmna 
e” | większość wiernych. należy -do narodowości | 

: za polskiej. Wobec- tego fakt, który się stał nie- |. 
-F dawno, a któty nas wszystkich, świat katolie-. | 
|kii cały naród polski, tak żywo obchodzi, przy- | 
s wodzi na myśl. wsponinienia niedawnej prze- | 
a | szłości.'18 września 1915 r. wkroczyły wojska | 
ze% | niemieckie do Wilna, tego miasta, które nam | 
"| wszystkim Polakom jest tak. drogie, z którem | 
imię Mickiewicza i całe. najbogatsze wspom 


| nienia literatury polskiej są związane (oklaski | odbyło się w dn. 28 lipca 


| ctwem marszałka, Rady Stanu. Na przewodni: - 
czącego komisji powołano d-ra Radziwiłłowi:, 
| cza, na sekretarza hr. Zamoyskiego. Postamx 
/ „Obywatele! Moskale | wiono zbierać się dwa razy tygodniowo w po. 
niędziałki i czwartki o godz. 6-ej popoł. Na 
porządku dziennym. najbliższego posiedzenia 
| dn, 25 lipca referat dr. Radziwiłłowicza p. t 
„Zasady ogólne - organizaci „Urzędu zdrowia - 
publicznego”. 


na sali). 
Zaraz po wkroczeniu koło patrjotów W 


-Wilnie wydało odezwę, z której początek po- 


zwolę sobie odczytać: 


opuścili nas w popłochu. Nastała chwila, kie- | 
dy. stolica Litwy. historycznej powinna w jej 3 


imieniu głośno i dobitnie, co czuje i czego Zg- 


| da, wyrazić, W wojnie obecnej kruszą się na- 
-Sze kajdany. Piędź po piędzi ustępuje ziemi 
| naszej Moskal, ten wróg najgroźniejszy, co za- | 
| przyciągł nam zagładę. Klęska. Moskwy to na- | 
sze zwycięstwo, to wyrwanie „kraju z pęt nap | 


straszniejszego w świecie ucisku, uratowania 
go od barbarzyństw. dziczy . mongolskiej. Po 


| stuletnich mrokach niewoli nareszcie > 


przed nami jutrzenka wolności”, 


A jednocześnie z tą odezwą koła patrjo- | 
| tów polskich była opublikowana w Wilnie in- | 
na odezwa; odezwa, którą ogłosił dowódca nie- | 


stosunków OT op: 


; a szczerością, „której obecnie wymaga gotowość 
AED. r- wszystkich ; z” NE 

A „katolików w Polsce. Zaniepokojoną została ð- 
wobec faktu tak wielkiego, 
jakim jest pozba- | 


zliwych stosunków sąsiedzkich, 


skiego jest niemożliwem w tej sprawie inter- 


. wenjować oficjalnie. Przyjmuję jednak do wia- 
domości wniosek podpisany : "przez p. wci | 


Parczewskiego i bow., gotów jestem zadoś 


uczynić życzeniom wyrażonym w. tym i 
| sku i uważam, iż moje oświadczenie już po- 

niekąd temu życzeniu zadośćuezyniło. | 
W głosowaniu wniosek przeszedł jedno- 


głośnie. Na tem zakończono posiedzenie, 
Następne w piątek dn. 26 b. m. 


panaan 


$i tnie Rady Stam. 


Posiedzenie organizacyjne komisji zdrowia 
publicznego 


Prace komisy. 


Wezoraj obradowała Komisja finansowo- ` 
„gospodarcza. Rozpatrywane projekt ustawy © 
monopolu środków. słodzących. Po odczytaniu 
poszczególnych paragrafów i po przeprowa- 


dzeniu a uznano projekt za niemożliwy 


Również projekt ustawy podatku od droż- 
‘| dży, po przeczytaniu, bez dyskusji uznano za 


miecki, hr. Pfeil, a oto co było w owej odez. | TE 


wie: 


narodem niemieckim. Wojsko niemieckie go- 


{rgo współczuje ludności polskiej, wystawio- | 
| nej na takie ciężkie trudy. Z oburzeniem spo- | go. 
| gląda wojsko niemieckie na brutalne i hanie- | - 
bne czyny, dokońywane w imieniu nosicieli | 
| władzy rosyjskiej nad ludnością cierpiąca i jej 
Długą ta odezwę kończy hr. Pfeil | 
słowami: „Niech Bóg błogosławi Polskę". Po | 
| upływie lat niespełna trzech jakże lieuje z tą | 
| odezwą hr. v: Pieila to, co się w tej chwili w 
| Wilnie stało*i ło, co się wogóle tam dzieje. 


mieniem. 


My, Polacy, współczujemy i uznajemy w zuzpel- 
mości prawą prawa litewskiego narodu do de- 


-cydowania o politycznym losie swoim na jego | 
własnym terenie. 
- Los polskiej ludności na wschód wd AP 

| cy Królestwa kongresowego interesuje nas ży” | 
„wio, współczujemy z nią i sprawy ludności pol- z 
skiej na tamtym terenie zapomnieć nigdy nie | 
możemy. (Brawa). Co było powodem "wywie- 
zienia ks. administratora Michalkiewicza, mnie | 
| dokładnie wiadomem nie jest. Szczęście, że ist- | 
: nieje prawo kościelne, w myśl którego tylko | 
papież decyduje kto może rządzić diecezją. Na» | 
ród polski w tej chwili wierzy mocno, że Stoli- |. 


ca Apostolska, która niejednokrotnie broniła 
narodu „polskiego w ciężkich momentach histo- 


rycznych, jakie on przeżywał, w tym ciężkim i 
„momencie osłonić może wiernych swoich, na- 


nodowości polskiej, odpowiadając zasadom słu- 
szności i sprawiedliwości ji zgodnie z WYIMAgA- 


| niami Kościoła. Sprawa. wywiezienia ks. Mi- 
| chalkiewiczą będzie przez Stolicę Apostolską 


| każemy się, że chcemy być w tem. przymierzu, „zdecydowaną. Tymezasem jednak powstał fakt 


| nietylko gospodarczem, ale i militarnem, to i 


w obecnej sytuacji politycznej pierwszorzędne- 


| go. znaczenia, fakt, który niewątpliwie spro- 


wadzi i sprowadzić musi w sprawie ogólnego 


| rozwiązania stosunków na wschodzie Europy 


batdzo poważne trudności, który jednakże na 
przyszłość polskiego narodu oddziałać w du- 
chu zniszczenia narodowości na wschodzie od 
granice Królestwa kongresowego nie może. Tam 
żywioł polski, bratni nam naród, przetrwał 
bardzo ciężkie czasy, przetrwał okrułne w dzie- 


_siątki lat- trwające opresje i to, co mu w tej 
j czem składał imieniem rządu maż J > | 


, | nusz ks. Radziwitt. 


chwili grozi i to, 00 w tej chwili na niego spa- 
(Oklaski i bra- 


| Ga. Janusz Radziwiłł: 
Wiadomość o wywiezieniu z Wilna E 


nistratora diecezji wileńskiej, ks. Michalkie- | 
wieza, glośnem echem odbiła się, jak to mówił 


przedmówca, ma wszystkich ziemiach Polski. 
Wszędzie, gdzie tylko bije żywem tętnem ser- 
ce polskie, boleśnie tę wiadomość odczuto. Nie 
potrzebuję przed Wysoką Izbą zaznaczać, że 
rząd polski wyjątku stanowić nie może i 
mogę użyć tu starego określenia łacińskiego 
„homo sum et humani nihil a me alienum pu- 


| to“: Mógłbym to określenie przeilumaczyć na 
l iezyk polski. „Jestem Polakiem i wszysko i 


"WS: ędzie, pna Prora polski wchodzi w grę, 


„Do ludności miasta Wilna. Niemiec- | 
kie siły zbrojne wygnały "wojsko rosyjskie Z | 
| obwodu polskiego miasta Wilna i wkroczyły 
| do tego sławetnego i pelnego tradycyj grodu. 
| Był om zawsze perła w sławnem Królestwie | 
| Polskiem. Królestwo to zaprzyjaźnione jest z 


Po 


-_% Komisji budżetowej. 
Po bezowocnych próbach na dwóch posie- 
dzeniach osiągnięcia porozumienia co do wy- 
borów prezydjum Komisji budżetowej, wozo- 


raj wreszcie wybór doszedł do skutku. Preze- 


sem wybrano p. Radziszewskiego, 'wice-preze- 
sem p. Labickieg, ogkcetarneg p. Tergówekie. | 


z Komisji glównej. 


Wozoraj odbyło się posiedzenie Komisji 
„głównej pod przewodnictwem p. Panczewskie- 
go. Zastanawiamo się nad tem, czy wobec za- 


dłuższej dyskusji zwyciężyła opinja, aby trwa- 


| nie komisji przedłużyć po dzień. 1 listopada, 
| a to z tego aiam, T e r gy 
| mam sprawy, konieczne do załatwienia. 


m ieni. 
Główna donosi dnia 23 lipea: 
Zachodni teren walk. 


Grupa wojsk następcy tronu bawąr. | 


kisgo ks. Ruprechta. 


Na Bra miejscach frontu oddziały a, 
„gielskie zaatakowały nasze linje. Odparto je. 
"Pod wieczór działalność mn ożywiła 


się znowu. 
arupa wojsk niemieckiego następcy 
tronu. 
Na frontach bojowyoh TAPAN o 
wal chwilowospokój 
Na południu od rzeki Aisne nieprzyja- 
ciel, na skutek poniesionych przezeń ciężkich 


"strat, nie penawiał wezoraj ataków. Walka ` 


artyleryjska również osłabła. 


Na obu brzegach Oureq oraz RAWA e 


rzekami Qurcq i Marne nieprzyjaciel 
przedsiębrał gwałtowne ataki lokalne prawie 


na wszystkich odcinkach. Zostały one odpar- 


Na południu od rzeki © ureq kontrata- 


+» powstrzymaliśmy nieprzyjaciela, 
Oddziały nieprzyjacielskie, które po obu 


"stronach Jaułgonne wiargnęły do naszych 
| stanowisk czołowych nad Marną, odrzu- 
„e0ne zostały w kontrataku kurze 


ED. 


R e im s walki lokalne. 


Wczoraj zestrzelono 52 samoloty nieprzy. 
 jacielskie i 4 balony na uwięzi. 


Podporucznik Löw enhardt osiągnął 42 i i 43 
zwycięstwo, podporucznik Bilik — 26, podpo- 
rucznik Bolle — 25, a podporucznik Pippard—- 
20 i 21. 


Pierwszy generał kwatermistrz Ej 


Ludendorii, 


opartych na stałej życzłiwości i obo- 
półnem zrozumieniu. wzajemnych interesów, 
-stwierdzam, to także z całą stanowczością, któ- 
rej wymaga. odemnie interes narodu polskie- 
“go. Muszę jednak zwrócić panom członkom : tej 
Wysokiej Izby uwagę na to, że w sprawie wi- 
deńskiej zachodzi taki splot najróżnorodniej- > 

| szych interesów. narodowych i kościelnych, © 
„splot, który nakłada na rząd polski obowiązek 
nietylko bardzo daleko idacej. rozwagi, lecz | 
| również obowiązek bardzo daleko idącej o- 
strożmości. Wobec łatwego zrozumienia powo- 
dów natury prawno - politycznej dla rządu pol- 


ia è A 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera - 


Na południo - zachód i na wschód od 


',ma dniami znowu swe ataki na północy od 


i Avro. E 


l ślisko, jeno hacele głośniej zgrzytną, albo na 


-~ trzecia, nasza dywizja, co to w: Smoleńskiej 


|  wusze głowę zawzócili, 


już polecenie wszczęcia rokowań, ef homo 


Mominikaty austriackie- 
WIEDEŃ. sae fanosi dnia 22-go 
lipta: 
Na froncie włoskim nie > było ważnych wy- 
darzeń. 


W Albanji SEE wróg na trze- 


Beratu i w górnej dolinie Devoli. 


Pomijając drobne wahania nie udało się 
‚wrogowi nigdzie osiągnąć sukcesu. . Walki 
trwają. * 


Między Seneni i morzem wtargnęły | 
nasze siły w wielu miejseach do linij włoskich. 


' Saet sztabu | goneralnego, 


WIEDEŃ, 23 lipca. k 
(Telegram W. AST) 
(Urzędowo). Na włoskim teatrze wojny 
walki artyleryjskie o zmiennem natężeniu. 
Na froncie albańskim przeciwnik usi- 
tował atakować po obu stronach D ovo li. 
dtaki zostały odparte. 
_ Bzel Sztabu Gaatralacgo, 


-- komnnilat niemiecki wieczorny. 


BERLIN, 28 lipca. (Urzędowo). 
i (Telegram W. A T.) 
-Walki lokalne na | zachodnim hrzegu rzeki 


© Pomiędzy Soissons BR grupa 
wojsk niemieckiego następcy tronu © dpar- 
ła ponowny atak silnych oddzia- 
łów nieprzyjacielskich. „o 


o mia nogi taa pig 


Wiedeń, 23 lipca. 

ÓW. A. T). 

| Dzienniki donoszą, że prezydjum Koła 
polskiego z powodu stanowiska pewnej czę- 
ści Koła, które głosowało za wnioskiem Su- 
trańskiego, podało się do dymisji. 


Nastepna i. Seldlora. 
Wiedeń, 23 lipca. 
€felegram W. A. T). 
Dzienniki wieczorne donoszą: 
Na prezesa ministrów upatrzony został b. 
nuinister oświaty, Hussarek, który otrzymał 


regius, ze stronnictwami. 


Partja chrześcijańskich socjalistów nie bę- 
dzie mu stawiała trudności. 


P Nacjonaliści niemieccy są, niezadowoleni 
i oświadczają, że udzielą nowemu prezesowi 
ministrów poparcia tylko pod tym warunkiem, 
o. ile kurs niemiecki, wytknięty w ostatnich 
czasach przez Seidlera, zostanie utrzymany. 


Wiedeń, 23 lipca. 


(W. A. T.). 

Według doniesień dzienników, przypusz- 

<czalny kandy dat na prezesa ministrów Hussa- 

rek, ma zamiar utworzyć narazie gabinet u- 

_rzędniczy, który następnie w odpowiedniej 

chwili przez wciągnięcie parlamentarzystów 
zostanie Zi Corganio wany. 


PRI 24 ipie 1918 T. 


(Telegram W. A. T) 
sji w głosowaniu imiennem 215 głosami prze- 


wienia w stan oskarżenia prezesa ministrów, 


kręgi. 
: Mmi" 1- zamordowani tara. 


Telegram. W. A. T). 
dowolenie z powodu rozstrzelania cara. 


| niany dziennik — które modliło się o jego 
zdrowie, nie są w stanie powrócić go do życia. 
Mikołaj II był figurą pożałowania godną, uosQą-- 


wojny. Z obu stron związany był z imperja- 
lizmem państw-rabusiów. Tam po nim będą - 
płakać. | 


| alicja przyczyniła sig io zabójstwa Cara 


Berlin, 23 lipca. 
| | (Telegram W. A. T.). 

Biuro Wolffa donosi z Moskwy: 

Według opowiadań zbiegów z Uralu, Cze- 
_oho-Słowacy odpowiedzialni są pośrednio za 
rozstrzelanie cara. Agenci Czecho-Słowaków 
z polecenia organizacji koalicyjnej na Syberji 
_zawiadomili przedstawicieli władzy sowiec- 
kiej w Ekaterynburgu, że car musi być uwol- 
niony w eelu postawienia go na czele ruchu 
anti-bolszewiekiego na Syberji. 
_ Sowiet ekaterynburski dał się, niestety, 
złąpać w pułapkę i nakazał cara rozstrzelać, 
| obawiał się bowiem, że nie będzie już w stanie 
przewieźć go w miejsce bezpieczne przed 
Gzocha-Stowakami, s 
Koalicja nie potrzebuje wobec tegi łamać 
sobie dziś głowy, co począć ma z osobą sprzy- 
mierzonego niegdyś władcy, którego obecność 
EP tylko popsuć obecne plany jej w Rosji, | 


Imie Wydawnictwa. 


Moskwa, 28 lipca. 

(Telegram W. A. T.). - 
W Moskwie po raz drugi zawieszone zo- 
stały wszystkie niebolszewickie wydawnictwa 


E fiti, 


Moskwa, 23 lipca. 
| - (Telegram W. A. T) 
Dziennik „Nowaja Żizń” - został zawieszo- 


ny. 
| yta w Peł orsharu. 


|... Satokholm, 23 lipca. 
Dzienniki petersburskie donoszą, iż w: by- 
łej stolicy państwa carów zaszło wiele wypad- 
ków śmierci głodowej. 

Epidemja cholery rozszerza się coraz bar- 
-dziej. Liczba mieszkańców Petersburga spa- 
„dla z 2.400.000 do 1.430.000. Ponownie przy- 
"wrócono wolny handel żywnością, odbywają |. 


perjodyczne. 


się jednak poszukiwania 'i R? zapasów 


ukrytych. 
- Bardzo wiele koni. pada z głodu na uli- 


each. AE soborem ` Kazańskim w ciągu 


a o i nij 


Naa > upea, em ponieważ ogromny jest brak  odpowied-* 


Bo. | ai edykam tów, lekarzy i sióstr miłcsier. | 
Parlańient odrzucił po dwudniowej dysku- 0 a 


eiwko 162 wniosek Czechów w sprawie posta- 


- Organ bolszewików „Prawda“ wyrażą za- 


Modły duchowieństwa — pisze wspom= 


"bieniem strasznej reakcji i współwinowajcą 


R 


von Seidlera, oraz b. ministra spraw we- | 
wnętrznych, hr. Toggenburga za wydanie roz | 
porządzenia w sprawie podziału Crech na o- 


Moskwa, 28 tipoa. = 


Ę 
| 


dwóch godzin przedpołudniowych padło 20 ko- 
ni. 
Całemi dniami chleb nie jest wydawany. 
Szczególne niebezpieczeństwo stanowi cho- 


dzia. | 
Warunki życia W Moskwie są waględnie | 


iepsze. | 

Ró ii z kaka 
|. Sztokholm, L lipca. 

(Telegram WoA To 005 0” 
Rosyjski rząd sowietów ogłasza znowu. 
telegram „Do wszystkich“, w którym o- 
świadcza, że przedsięwzięcia koalicji na wy- 
brzeżu Murmańskiem nie mają na celu 0- 
chrony własnych zapasów, lecz obalenie 
władzy sowietów. 
_ Zamierzoma jest nowa wojna Po 
Niemcom. 
Rząd sowiełów oświadcza, że uważa 
postępowanie koalicji za. wypowiedzenie 
wojny, zarządza odpowiednie środki i wzy- 
wa wszystkich zdolnych do noszenia. * broni 
robotników i włościan do obrony rewolucji 
przed zamachami że strony koalicji. 


(en tat Huko na Mirmanie 


Moskwa, 23 pa 
(Telegram W. A. TJ). 


- Dzienniki donoszą: : 
Generał Hurko mianowany został dowód. 
eą wojsk koalicyjnych Ra Murmanie, 


Republika Wołogodzka, 
| saskiej 28 lipca. 
(Telegram We à. e R 
Dzienniki domoszą: © 
Pod protektoratem koalicji PEOS ma 
być republika wołogodzka, która obejmie Mur- 
man, oraz część Rosji północnej aż po Ural. 


Sukcesy koali na Murmanie, 


Sztokholm, 28 lipea. 

aa (Telegram W. A. T.). - 
Według doniesień z Helsingtorsu, Anglicy 
posuwają się od--Archangielska ku Murmano- 
| wi. Te ostatnie miasto Jest m poważnie Tae 
grobone. : 


-Członkowie rady E robotniczych 
i żołnierskich w Kemie zostali dedyk i 
rozstrzelani, 
Wojska koalicyjne obsadziły tinje Kanta- 
laks — Kem. 


LUT bolszewicey. 


, „Moskwa, 23 lipca. 
(Telegram Ww. A. T) 
Biuro Wolfia donosi? 
Anglicy namówili niektórych | wiz z 
„oddziału rosyjskiego, | przeznaczonego do ochro- 
ny kolei arinańckiej, do. przejścia: na ih 

stronę. 


 Latądzea wuj Me W. krctagpia s. 
| O o Moskwa, 23 lipca. 
GTelegram W. A. Eh 
Biuro Wolffa donosi: SR W 
Władza sowiecka W Asohangiclsku zarzą: 


dziła aaa gora wojennego, wane 


„miodesyst pięciu roczników. że 


Shi w rękach angie jeiskich. 


(Telegram W. A. T) 

- Biuro Wolfia donosi: 

Wedlug doniesienia „Marinańdkiego Wie- 
_stniķa“, wojska sowieckie opuściły Soroki. 


ły naprawione. 


Aresztowanie tabu lira TE 


Moskwa, 28 lipca. 
- (Telegram W. A. T} : 
Dzienniki donoszą: 

Sztab Murawjewa, w liczbie 24 osób, à 


resztewany został na- stacji a kolek 


| 


Murmańskiej. 
 pwmlicowość koalicji. 
me Moskwa, 23 lipca. 


` (Telegram W. A. TH 
Biuro Wolffa donosi: 

Według doniegień „Izwiestij*, g | 
konsy francuski oświadczyć miał Poeun o 
| ludowemu do spraw zagranicznych, że członek 
misji francuskiej, Guinet, przekroczył kompe- 


teneje swoje w chwili, gdy dziękował Czechom 


w imieniu państw koalicyjnych za zdobycie 
Syberji. A 

Równocześnie jednak dziennik esa 
głosy prasy angielskiej i francuskiej, która na- 
zywa Czechów zbaweami Rosji i w obsadzeniu 
kolei syberyjskiej przez Czechów  dopatruje 
się momentu de wystąpienia Japonji, o ile 


chee opa zapewnić sobie przynależne jej, w 


polityce światowej, stanowisko. 


-Oiam Trockiego. 


Moskwa, 23 lipca 
NOR (Telegram W. A. T.). 3, 
Biuro Wolffa donosi: | 
czyszczenia Wełgi, Uralu i Sybecji od nieprzy- 
jaciela i do zduszenia zamykającej dowóz chlo- 
ba żmiji syberyjskiej. 
Zakazuje on wszystkim instytucjom i 0S0- 
bom wojskowym udzielać jakiejkolwiek po- 
mocy oficerom angielskim i francuskim. Ofi- 
eerów tych należy pilnie strzec i dj EE 


im w podnóży. 
l Dotem. 


- Moskwa, 23 lipca. 
(Telegram W. A. T. } 
Dzienniki donoszą: 
Sztab armji ochotniczej nad Donem zæ 
| wiadamia, że podlegają mu wszystkie forma-. 
cje ochotnicze. Szefem sztabu jest generał Ale- 
> NPR dowódeą zaś generał Denikin. 


a aitare konirrewolacyjną. 
23 li 
(Telegram W, > A "ah 
- Dzienniki domoszą: 
Naczelnik żandarmerii w Jarostawio. ge- 
neral-major Moczałow, aresztowany został za 
agitację Kontkrewoluoyiig: 


BEDZIE AITO OSEI 


bowborczycy. 
Wspomnienia tokiertie. 


Opowiadanie ułana. 


- Konie rwą z kopyta. A choć to RL i 


kamień traliając, skrę rozpalą; kopyta koń- 
skie grudę biją, że bryzga oną ułanom, aż do 
gęby. 

O świcie wyruszył podjazd ułański w sie- 
demdziesiąt koni, z porucznikiem i wachmi- 
strzem na czele na wywiad. Bo bolszewicy 
buszują w okolicy, jak szkodne, a tchórzliwe 
ptactwo. Jest jeszcze jedna przyczyna tego wy- 
wiądu. Do twierdzy doszły wiadomości, że 


gubernji na zimowym leżu stała, na wieść a 
naszej potrzebie, przedziera się do Bobrujska. 

Przodem porucznik S. pomyka, otulony w 
płaszcz żołnierski, wśród świtu zszarzały, że 
ledwie go zza mgły i pary końskiej widać. 
Oficerska szkapa pianą toczy, ujęta krótko w 
pysku uszami strzyże i niekiedy, rży urywi- 
ście. Dalej nieto z prawej strony, zwyczajne 
„trzeciaki”, ułani, „kanarki”, 
tych na spodniach. tak zwani; niejednej dzie- 
a ze swym porucz- 
" nikiem, skądciś, 4 nad Kubani przywędrowaw- 


od lampasów żół-- 


szy; gdzie skórę. różnym pohańcom prali, te- 


-raz W papie” służą i nie pierwszą Doere 


x amamma an aee -eam a A 


„ziemi przymarzła. 


2 ką duszýezkę na sumieniu mają. Jeszcze da- 


lej, ku przodowi, ale od lewa na gniadym, nie- 
zwyczajnym, pełnej krwi ogierze młody ulan 
skacze. Panicz całą gębą, co dwadzieścia ko- | 


ni ze sobą dla regimentu przywiódł, mundurek | 


ma jak z igły i i naszycią nowiutkie, a mimo to, 
po nocy, o świtaniu z.innymi pospołu „dla je- 
zyka“ podjazdem wali. Ułani trochę go nie 
lubią, bo paniez, alić respekt względem niego 
mają, ba... 
chem. jeździ, jak sam pan porucznik”... Gnia- 


dy ogier Ibem wyrzuca i.choć drugą już go- 


dzinę z Bobrujska, w kierunku na.Żłobin leci, 
ani się, nawet nie zagrzała bestja, jeno parska, 
okiem ku porucznikowskiej klaczy typiąc, we |. 
dzidłami szarpie. l 


Świt coraz szerzej niebo. drze, ; „aż wresz- |. 


cie wstają z ciemności oszronione, niby łabę- 


dzim puchem owite drzewa, gdzieniegdzie kra- 


czący gawron mignie lub zjawi się chałupa, 
wykoszlawiona, starcza, jakby do re 
Chłop ze wsi, co go nasz 

półszwadron zaskoczy, łamie się w krzyżu z: 
grzeczności, a głową nieledwie o ziemię waląc 


„Konie ma jak cacuszka, a wierz. 


p an am biję pokłony. Niedawno jeszcze „na | 


legjony" wymyślał, dwory rabując i i paląc. Ko- 
biety za włosy, ku dzikiej uciesze wodził, albo 
obcasami grając na. antykach, klawikordach, 
wtórzył poświsłom wichra'i jękom potskich żoł. 


nierzy,*z których żywcem skóre w pasy carł, | - 
a rany. solą zasypywał! Wszystko to z ciemni- 


ty, ale tej podłej, nienawistnej, co w sercu 'Wę- | 


ża się legnie, w bagnie . chaei zbójęckiej i w 


rozpasaniu żywie. 
„Nagle watieńiai azówskći ogier 'porwat się 
iw bok > RR fading uderzył, oa 


'zaspę śniegu A ao zaraz go młody 
w cuglach zdarł, ostrogami zdusił, że koń już. 
tylko chrapiąc z cicha i parą z pyska waląc, 
szedł znowu TÓWNO, niedaleko od porteznika. 


— Że te hultaje ścierwa nie. opatna, 


mruczał sobie pod nosem „warszawiak“, : 
"bił się jak lew, j jeno, że konno jeździł nie AA 
dzo“, a trzymał się na nim „jak małpa na sło- 


niu“, tak o nim szwadronowy wachmistrz ma~ | 


wiał, — „mordują „zwierzę dotąd, póki W dro- 
dze z „rysilenia. nie paduie, a swym ścierwem 
jeno konie straszy. 


Wachmistrz, co te słowa” PENR a na Fo 


chłopstwo także. był mocno cięty, przytwierdził 
głową i rzekł: 


rzając, jak świnie, to jeszcze tyle tego po dro~. 
gach rozrzucają. Nie masz ani drożyny, którą- 
bym nie jechał, a wszędzie gdzie spojrzysz, 
"końskie czerepy, przez wrony i psiaka pół- 
obżarie bieleją, lub krwawe ścierwo błyska. 


„bić. 
|— Albo myśli pan wachinfstrz, że nie tak? 


"A toć ich naczelnik, całego. frontu,  bolszewie- 
„ki główny, co. chorążym jest, a mówią, że żyd, 


Miasnikow, ponoć kazał wszystkie je zebrać: i 
na kiełbasy przerobić. Raga: 

— Jakto zdechłe i napólzgniłe? 

„ ale tak mówią... 


kates żrą na udlawieni 
- plując z lart ze wstri 
pogany, wk botdzei ili 


z= odbił Pe 


Prawda, niedość, e. brudni, nie przymie- 


"Mięsa to by było, gdyby z BER Pi poro 


 — Hi, hi, hi... śmiał się „warszawiak“, 


który ulubieńcem był pana wachmistrza. 


pe | a jednego d 
— To niech już oni sobie sami taki deli- | go da Tas z 


„chłopa 


| — Cicho tam chłopcy! — — krzyknął porucz- 
nik od przodu. Słuchajcie, Pług, to co szarzeje 
między lasem, to Zabłocie? 

— Tak jest, panie poruczniku, to samo w 


którym chłopy z naszego, OBRAZY pieszego 


stały. 


— ~ Wezoraj wspominano, że bolszewiki 
Paa wąchają i kręcą się psiekrwie po okoli- 
ca 

Porucznik namyślał się i patrzył na ma 

— — Hm... Pług! chodźcie tu bliżej, widzieię 

AG ona przez wieś wiedzie, potym przez 
las gdzie na wyrębach dużo pojedyńczych pni 

zostało, z prawej strony macie bagna, po le- 

wej, we dwie wiorsty „okolica, a tu na prze” 

dzie kilką wysokich pni, a na nich ee > == 

wiecie gdzie to jest? 


— Wiem, panie poruczniku — są tymi "S$ 
barciami jest szlak wśród pól otwartych, rząd” 


kdtbrzozą wysadzany. 
< — Ten sam; ołóż weźmiesz sobie czterech 


czy za lasem na 


żeli oni strzelaninę zaczną, to odpowiada 


wiadomością hniji 
ES Rozumiem, panie poruernikni 


D. en) 


tortyfikacyj, mobilizację wojsk sntynieryjnysk i i 
artylerii, oraz mobilizację powszechną sad 5 


Rae í 
gielski. Wysadzone w powietrze mosty zostaw i 


Trocki ogłasza odezwę, nawołującą do œ 


ad pa i pojedziesz w stronę onych samotnych —- 
; ; jeno oczu nie żałujcie a ostrożni: jedź 
| cie, miejcie baczenie, a = + ada 


niema bolszewików. Jeżeli zoczy 
wy ich tie, 
„a oni was nie, to cofajcie się cicho do nas. = 


Moskwa, 28 lipos | - 


 Śródziemnem wielu moich towarzyszy“ adto 
A, „ofiarą łodzi podwodnych. Gdyśmy. wreszcie 
-, | wylądowali : na ziemi Tratciiskiej, obchodzoi 


- » się z nami bardzo źl eile się Z nas Jest aj 


| | Warzyszów w sprawie 8 
„w zajętych przez. Austrj 
i dzielił minster ob: 0 


; aa ai BA A ki 7 
W końcu „oświ ti j 


u- | ui ystego kraju z pod A Jarama Frana ie- 
-f go. Czlowiek ten, który. przemawiał w swojem 


rowością, 'Pomija: ty- 
; i ZW y imienin, a lat 38 : i od 


zowaną przez nie 
nosi się JOSE rbs 


-WÒ gc 
troską jest staranie o podi 
czego dobrobytu . ka 


„mych, szczególniej w 
i towie, policja -miejsc 
„Się wyłącznie z aska ojal 


jez jczystej. 


„nic  dazczyli, to uwieźli ze sobą. Nieocenione 


A wyzbyła. się za byle co chciwość lub po- 


| I mki yay wojna, grawi 
Serbja ku T Suny podobuie, - -jak ok aj. 
polską lub włoską ku Austrii. Z tej tak: przy 
czyny obsa dza się urz edy w Sorbi e dzi rządowa ustawa opieki nad zabytkami kul- 

kemi kin tórych : j tury sztuki, Ustawa ta, opracowana przez ko- 
3 misję w departamencie sztuk pięknych przy 
, | mimisterjum wyznań religijnych i oświecenia 
ię lo publicznego, została zatwierdzoną d. il lipca 


tuj i stwa, czcią całego społeczeństwa. 


AE |. r. b. przez Radę ministrów i będzie niebawem 


przedstawiona Radzie Stanu. 
| Ustawa, pomyślana bardzo szeroko, kom- 
pletniejszą jest od wielu podobnych ustaw na 


my dotkliwe staży. że pojmani rabusie i | 
mordercy U zasłużoną ok tego yma Piet asądniczych działów, a mianowicie; za- 
"sprawiedliwość; jak interós spe-. | DYTKi nieruchome, zabytki ruchome, wykopali- 

BRI ska i znal ziska, postępowanie przy wywlasz- 

: i szkodowaniu i i odpowiedzialność za 


| 2p z w jen | je t de, po Konserwatorów ństwowych ustawa : prze- 
jakoby ludność okupa i i za widuje tymczasowo param . 
kucje i głód. TES Opiekę nad zabytkami, żnajdującemi się 


| poza granicami kraju, ustawa przewiduje na 
| w miarę 
| "Termin na nazwę zabytku sztuki ustana- 


niczem nie: przyczy mił z  d 
ludności, lecz owszem - uratc 
dzi życie p wale 

których ofia 


' możności, kupna. - 


sięcy Tudzi. 3 Saya się pięćdziesięcioletni od ustanowienia | 
i „faktu, tak, że z tego punktu widzenia ustawa, 


Opierając wd 


zachowując bezustanną ciągłość, nie może pod- 
legać przedawnieniu. Wogóle, ustawą. zredago- 
| wana jest tak, że przewiduje wszystkie możli- 
i we wypadki, w których sam zmuszone jest 


3 " Pozałem państwo może w POSZCZ gólnych 
wma bak dziela Paaa ze a 


e 


gaizen. Z upoważnieni Fa 
armji protestuje dalej- minister - najenergi ; 
niej przeciw zarzutom, jakoby produkty serb- ; ty 
skie_ „były przedmiotem rozpasanej kul 
cji ze strony kupców i towarzystw”. | 3 
nie Serbji operują tylko austrjacka - -cent la ? « ejin 
zakupów i reprezentanci Budapesztu, celem | : 8 imi ` | 
zaopatrzenia Austrji w jaja i drób. Pozatem, opaapiatean delegatów . Kota | architektów 
kierując się myślą wzmocnienia powojeniych { przy Stowarzyszeniu techni wj 
stosunków : handlowych. między Austrją a Ser 
bją, dopuszcza zarząd wojskowy tylko. kup- . 
ców wypróbowanej uczeiwości. Że niema w ; 
ża sojas na czynności spekulacyjne, tego i 

dh iwa banków ; j ; rzędzie sferom jakuajbardziej we „wię ze 
, które założyły tu tilje, by. przygoto | tym kompetentnym. 

] 

i 

- | 


gijnych i oświęcenia publicznego, architekt p. 
Heurich, odczytał rzeczoną ustawę, aby dać 


sze operacje $i finansowe. S P. Heurich prosił ‘ehian Ò rzeczową 
krytyke poszczególnych paragrafów, aby dać 
i dyrektywę przy obradach nad ustawą bądź to 
W komisji, badź w plenum Rady Stanu do po- 
| czynienia zmian odpowiednich w. projekcie 
ministerjalnym. 


ę powodzi miejscowym 


ieipoem; którzy znaleźli e pale dziala- 
vspół gospodarczemi PEN 


| których zabierali głos pp.: hr. Krasiński, pre- 
zes Towarzystwa; arch. Jakimowicz, prezes 
Koła architektów, dr, Kłyszewski, arch. Woj- 


"podbijszia cen i Pieve. 


| ustawę za zupełnie. odpowiadającą potrzebom 
opieki nad zabytkami i wyrazili gorące życze- 
| nie, aby ustawa ta jaknajprędzej została Za- 
„twier arona i weszła w życie. i | 


Sa: tar ; : m mi il 


wat 


PEEN < 


RE ślony waka oi EA maj- 
| na froncie SSE 


S : ; m ; r y2 valab 
s: -ometani ip ni jw polszieh. 
W rozesłanym Świeżo przez ni komi 
e spórwtóde wości do sądów polskich okólniku. 
, pozostającym w związku z odezwą szefa adm. 
przy- generał - gubernatorstwie — czytamy: 
- Według rozporządzenia wykonawczego w 


przedmiocie nowego urządzenia sądownictwa 
| a właściwości królewsko - polskich sądów wy- 


Y- | rych udział biorą osoby, należące dd niemiec- 
| kiego orszaku. wojskowego. | 
Byli oni wszyscy po oj | nrzędniey i i pracownicy zarządu generał-guber- 
lud mi i wcale nie kocha i 
el j- poddanymi państwa niemieckiego, 
awila |. Pomimo to, w sprawach, w których brali 
5 do udział t urzednicy F „aden zarządu. c-n., 


mi jg I Francja 
rodu do podpisania oortyłikat 


iq posiada. mało zabytków utay i ; 


m | irzeba asza, Wez już najwyższy, aby resztki 
"a enmó kultury i sztuki naszej przekazać 
z: przyszłym pokoleniom, otoczone opieką pań. 


4 Zachodzie. Zawiera. ona oprócz zasad ogólnych 


o umów dyplomatycznych, rewindykacji | 


ié awole ingerencja wW sprawy opieki nad 


sztuk pięknych przy miadełcrinik y wyznań reli- 


możność zapoznania się z nią w pierwszym. 


Do orszaku wojskowego ależ” WSZYŚCY | 


natorstwa warszawskiego, chociażby nie byli 


| <zenie odnośnych. urzędników i pracowników, 


eków wystawiona na ciągłe napady 
hord. od wschodu, podlegała ona eżę- 
| pożogom i rabunkom. Czego wrogowie 
by sztuki polskiej znajdują się na obczyź- 
ego wróg nie zniszczył lub nie zrabo- 
zyl obskurantyzm lub zła wola swo- 


Dla ocalenia tych resztek w porę przycho- | 


- madzenie nadzwycza 
„wania przeciw projektowi pewa o ochronie lokato- 


Zebrani, po Sened obradach, y | 


| ciechowski, Sosnowski, Lisiecki i inni, uznali - 


i łączone zostaly między innemi sprawy, w któ- | Pobór ten. obecnie jest kosztowny, a niezbyt a- 


„soby zainteresowane zażnacza. 
gają k. - p. jurysdykcji: Uchylenie takich wy- 


Takterze strony w sprawach cywilnych lub kar- 
nych — „powiadamiali niezwłocznie dany sąd 


sądy polskie w „charakterze świadków urzęd- 
„ników, lub pracowników, należących do orsza- 
ku wojskowego, poleca się zarządzenie, Paa 
ma takie wezwania w charakterze świadków, o 
| ile na stawienie się przed sądem polskim nie 
zostało, lub nie będzie udzielone pozwolenie 
— Sdpowiadano aieewiocznie w sposób wyżej 


ga, wdowa po księciu - Bolesławie Wstydliwym. 


_kowskiego, Teowionego przez bosai Ja- 


nia: 


'go przemysłu i handlu: 1) posiedzenie Koła praso- 


: (gdyż nie pozwalające na podwyższenie komornego 


miastach 1000 koron rocznie, w większych 2500 ko- 
ron, w- Wiedniu 3000 koron, ale pozwala podnieść 


mieszkańców, naklejając na ich paszporty spe- 
cjalne z znaczki, dostarczone przez magistrat. | 


AE poboru podatków. oszczędzałby. miesz- 


"Nadto niejednela oinie się adarzałó — p 
piewa dalej odezwa — że wydawane woki 
stawały się prawomocnemi, poczem dopiero o- 
zały, iż nie podle- 


roków uprawomownionych połączone jest z 
irudnościami. 
Aby zapobiec temu; pożądanem jest poti- 


którzy nie podlegają polskiej jurysdykcji i po- 
lecenie im, aby w każdym wypadku otrzyma- 
nia ze strony polskich sądów wezwania w cha- 


na piśmie, dż należą do Con. orszaku: we" 
wego. | 
Wreszcie w wizędzniożie wzywania przez 


trolar 


"Kalendarzyk. 


 Roomiee, Dziś. 24 A= 972 r. Pod Cydynem 
Mieszko I pogromił Ddona, markgrafa Miśni. 


1292 r. W klasztorze w Sączu zmarła św. Kin- 
1400 r. Otwarcie -uroczyste uniwersytetu kra- 


giela =< 
„ Imieniny. D ziś BŁ. Kunegundy. 
Ji tr e Jakóba Apostoła. 


Zebrania. Dziś odbędą się. następujące zebra- 
O- godz. gej wiecz. członków sekcji introtiga- 


torskiej, żórawia 2. 
7—8 wiecz. w warsz. Tow. popierania drobne- 


wego i z plenarne ROS Sekcji IV rzemieś|- 
niczej. , 


Przeciw ochronie lokatorów. 


"Zarząd Stowarzyszenia właścicieli nieruchomo- 
ści zwołał wczoraj członków tego zrzeszenia na zgro- 
e, w celu nowego zaprotesto- 


rów. 

Obradom przewodniczył wiceprezes Emil 
Waydel. Sala Muzeum przemysłu i rolnictwa była 
zapełniona. 
. P., Waydel w przemówieniu, trwającem z górą 
godzinę, objaśniał tekst projektu prawa, jego mo- 
tywy, oraz zmiany, „poczynione przez. komisje Rady 
Stanu i dowodził, że gdyby Rada Stanu uchwaliła 
prawo, złagodzone znacznie przez swoje komisje 


ponad wysokość w czerwcu r. 1914), własność nie- 
ruchoma byłaby zrujnowana — i doszedł do wnio- 
sku, że zamiast takiego prawa byłoby pożądane 
pavo. o urzędach pojednawezych, jakie istnieje w 
ustrji, urzędach, które mają prawo egzekutywy 
swoich orzeczeń, 
. Drugim BE O był prezes Rady miejskiej, 
'Baliński. Mówił on o prawach o ochronie „lokato- 
rów w Austrji i w Niemczech, znacznie łagodni èj- 
szych od projektu prawa, opracowanego przez nasze 
ministerjum sprawiedliwości. 
Prawo austrjackie pozwala na podwyższanie 
komornego osóbom, nie będącym stałymi miesz- 
kańcami danego miasta, bierze zaś w obronę loka- 
torów mieszkań mniejszych, płacących w małych 


komorne także i tym w razie powiększenia się kosz- 
tów utrzymania domu, odnowienia lokalu i t. d. 
-Gdy lokator czuje się pokrzywdzonym % powo” 
du. podwyższenia. komornego, udaje się do urzędu 
pojednawczego. | 
"Broniąc lokatorów, prawo austrjackie broni tak- 
ża właścicieli domów 


Prezes Baliński aa zaprowadzenie sądów 
pojednawczych, ale przemawiał także za wydaniem 
przepisów o obronie właścicieli domów przed wy- 
zyskiem ze strony wierzycieli. 


Trzeci referent, sędzia St. Rzepecki, mówil, że 
z chwilą wybuchu wojny. gdy sądy w Warszawie 
działać przestały, Stowarzyszenie z ul. Miodowej 
utworzyło obywatelska komisję pojednawcza, ist- 
niejącą dotychczas. Załatwiła ona z górą 800 spo- 
TÓW; przeważnie ku zadowoleniu lokatorów. Jest to 
wskazówka, że urząd pojednawczy . bylby u: nas 
przyjęty z uznaniem. 
obec pory spóźnionej, dyskusja nad Tefera- 
tami byla OR 


"Dwa elin. 


ty w sprawie powiększenia . dochodów kasy 
miejskiej. Oba złożył p. Szydłowski. 
W pierwszym z nich p. Szydłowski propo- 
nuje reformę w poborze podatku szpitalnego. 


kuratny; SE. 
Według projektu p. Sz. podatek szpitalny 
ściągałaby milicja miejsza przy meldunkach 


Zmaczek ten byłby dowodem, kto podatek za- 
płacił i od kogo ściągać go należy. Taki sy- 


ańcom strały czasu, połączonej z umyślnem. 
udawaniem się do kasy miejskiej. 
ÓW (eei pedjekele p. Szydłowski wska- 


Bo Rady miejskiej wpłynęły dwa projek- 


CF 


nie były pęlttońmowańe, ib też W sposób n nie- n zuje magistratowi nowe źródło powiększenia 
dostatecznie wiar 


dochodów kasy miejskiej przez nałożenie 050- 
'bnego podatku na gości, zajmujących stoliki w 
restauracjach. Każdy Gość taki byłby zmuszo- 


fenigów od kelnera, który znowu otrzymywał- 
by ten znaczek od właściciela zakładu. Kelner 
otrzymywałby za to 1 proce. dochodu, a byłby 
surowo karany za zaniedbanie obowiązku. P. 
Z, oblicza, że dochód z tych znaczków w ied- 
nej tylko licznie uczęszczanej restauracji przy- 
niósiby miastu około 48,000 mk. rocznie. 

Ale coby powiedzieli na to goście restau- 
 tacyjni? 


` Długi miasta. 


_W miarę. zdobywania funduszów Z realiza. A 
cji przymusowej pożyczki r: 1917, magistrat - 
„stopniowo reguluje terminowe zobowiązania 
na większe sumy, przypadające różnym insty- 
tucjom lub bankom za udzielone pożyczki. 
terminowe i dostawy. W tych dniach będzie 
uiszczona należność niemieckiemu urzędowi - 
zbożowemu w wysokości 2,000,000 mk. za do- 
starczone wydziałowi- zaopatrywania zboże, o= 
raz spłacona zostanie pierwsza rata bankowi ; 
Ziemiańskiemu za udzieloną terminową za“ 
4 liczkę; co do pożyczek krótko-terminowych, za- 
ciągniętych w innych bankach na sumę. 
700,600 mk., magistrat oczekuje nowych wpłye 
| wów, wobec czego uregulowanie tych należ- 
ności w porozumieniu z bankami będzie od- 
Toczone na miesiąc czasu, 


Magistrat a zabiegi właścioieli tomów. 


„Stowarzyszenie właścicieli nieruchomości 
W Warszawie (z ul. Miodowej) prosilo magi- 
strat o poparcie memorjału w sprawie projek 
tu prawa o ochronie lokatorów. 
_ Delegacja finansowa magistratu, TOZWAŻA- 
jąc tę sprawę, doszła do wniosku, że krytyczny 
stan własności nieruchomej widoczny jest z 
faktu, że % właścicieli mie zapłaciło zaległych 
podatków miejskich za lata 1915 i 1916, mimo 
to, że przyznano im redukcję należności w ra 
zie zapłacenia pozostałych zaległości w termi- 
nie określonym; dalej, że projektowane jest 
obecnie zwiększenie normy podatku miejskie- 
go od własności nieruchomej z powodu prze- 
kazania miastu podatku państwowego od nie- . 
ruchomości; wreszcie, że Rada miejska na o 
statniem posiedzeniu. uchwaliła podwyższyć 
opłatę za. wodę o 80%, co również odbije się 
na dochodach właścicieli nieruchomości. 
O powyższem delegacja uchwaliła zako- 
munikować rządowi polskiemu. 

Mimo tej opinji delegacji. P S ma- 
gistrał na posiedzeniu wczorajszem uchwalił 
odmówić poparcia owego memorjału w Radzie 
Stanu. 


Urzędnicy b. magistratu. 
Magistrat zatwierdził wniosek wydziału . 
dobroczynności publicznej w sprawie przyj- 
mowania na służbę miejską powracających s > 
Rośji pracowników b. magistra, 


Sprawy aprowizacyjne. 

Magistrat zgodził się na propozycję urzę- 
du aprowizacyjnego przy ministerjum spraw . 
wewnętrznych, dotyczącą obecności urzędni- 
ków tego urzędu w radzie nadzorczej wydzia- 
łu zaopatrywania i delegacji wydziału admi- 
nistrowania majątkiem, w celu utrzymania 
łączności w sprawach aprowizacyjnych. 


Pożyczka miejska. 


Magistrat zatwierdził projekt wydatku w kwo- 
cie 12.000 marek z kredytu na wydatki nieprzewi- 
dziana na wynagrodzenie w ciągu czterech miesie- 
cy tymczasowego personelu referatu do spraw red- 
lizacji 6% pożyczki miejskiej z r. 1917. 


Chorzy umysłowo na emigracji. 


-W r. 1915 wywieziono chorych z zakładu 
w Tworkach do Rosji i rozmieszczono w trzech 
grupach: w Tomsku na Syberji, Moskwie i- 
„ Winnicy na Podolu. O losach dwu pierwszych 
grup nic pewnego niewiadomo, natomiast 
przybyła w tych dmiach do Warszawy starsza 
| ordynatorka oddziału kobiecego w Tworkach, 
dr, Wanda Wleklińska opowiada przerażają 
ce rzeczy o własnych i swych pacjentów prze- 
życiach w Winnicy. 

Chorzy, pozostawieni po rewolucji niemal 
bez żadnej opieki materjalnej, mrą dziesiątka-. 
mi. Z trzystu chorych, pochodzących w zna- 
cznej mierze ze sier inteligencji, — w chwili 
„wyjazdu d-rowej Wleklińskiej pozostało oko- 
ło 70. Wśród nich znajduje się chora od 30 
lat > Stanisława Moniuszki, 


r. Wleklińska energicznie, a jak dotąd 
PRA zabiega o wamowienie w zakresie 
| przedwojennym działalności szpitala w Twor- 
kach i przewiezienie swych pacjentek z Win- 
nicy, lecz jak dotąd bezskutecznie. Zarówno 
ze strony ministerjum zdrowia publicznego, 
jako też magistratu i innych czynników nig 
konkretnego w. tej mierze osiągnąć nie zdoa- 
lała. > | 


Szkoła a" 


Do wydziału zdrowia publicznego zarzą 
du miasta wpłynęło podanie d-ra Małeckiego 
o wydanie mu pozwolenia na otwarcie i pro 
wadzenie w Warszawie szkoły masażu leczni- 
czego i kosmetycznego na podstawach ściśle 
naukowych. Nauka tej specjalności będzie pro-. 
wadzoną przez lekarzy, według programu, za- 
twierdzonego przez odnośne władze nauko- 
we. Przy szkole będzie nitworzonych kilka 
stypendjów dia studentów uniwersytetu, po- 


ny do wykupienia specjalnego znaczka za 20 o o. 


erago od III kursu, aby pracując w dzie- © 


dzinie A po okon uniwer- 


zyłelu mogli nadal, będąc już lekarzami, u- 
trzymywać na wysokości naukowej rozwój 
mechanoterapji w kraju. Do szkoły będą 


ha przyjmowani kandydaci g ukończeniem ezte- 
rech klas gimnazjum. W szkole będzie rów- 


nież wykładana kosmetyka ciała, manicure, 


pedicure i inne gałęzie tych sposobów, posia- 


dających obecnie szerokie zastosowanie. Usta- 


wa szkoły została przedstawiona do legaliza- | 


| A wladz okupacyjnych. | 
z uniwersytetu. 


Dotychczas odbyły się na umiwersytecie półdy=" 


pomore egzamina na wydziałach prawnym i le- 
rskim. Egzamin na wydziale prawnym, obejmu- 


- jący przedmioty historyczno - prawne zdało po- 


myślnie 12 studentów Cybulski Kazimierz, Doma- 
wiewski Wiesław, Herszlik Edward, Komarnicki 
Tytus, Mirecki Jerzy, Młyński Stefan, : Nowiński 
Aleks., Nusbaum + 
Wierciński Czesław, Winnicki Bronisław i Wizel 

Na wydziale lekarskim egzamin półdyplomowy 
obejmuje t. zw. grupę anatomiczno - prz niezą 


o5 (anatomię opisową, histologję, embrjologję, fizjolo- 


gię i chemię fizjologiczna). 

Egzamin ten w. pierwszej grupie zdających 
zdało pomyślnie 37 studentów: Bachracki St, Baum- 
ritter P., Berlis P., Berlis M., Brandesówna Reg., 


Brusel Mowsza (celująco), Cohn vel Brat Aleks. 


Ejsenfarb Jakób (cekująco), Feigin M. Frydman 
Bernard, Glikson J. Jọ Gutowski Bolesław (celu- 
jaco), Holewińska Halina, Hufnagel Hanna, Hur. 
wicz Sz. (celująco), Jelenkiewicz Lucjan, Kacenel- 
son Abram (celująco), Kon Jakób (celujaco), Krzy- 
-pow Bog. (celująco), Kuncewiczówna Zofja (celują- 
€0), Łaguna Jan, Majewski Jan (celująco), Mayzner 
Mojsze, Owczarek Aleksander, Ossowski Aleks. 
Pallier Asz., Raciążer Gustaw, Rudolf Aleks., Smo- 
lewicz Boas, Szmurłówna Zotja, Typograt Jakób, 
Wiener Szyja, Wierzbicki Erazm, Wyszogroder Da- 
wid (celująco), Zaks Łazarz, Ziege W. (celująco), 
„Zwoliński Tadeusz. 
`: Z pośród tych 37-u jest 9 katolików, 1 ewangie- 

- lik, reszta Żydzi. 
Na now opowstałym wydz. teologicznym egzami- 

mów jeszcze niema; na wydziale zaś filozoficznym 
egzaminy , rozpoczną - się PO w przyszłym roku 
akademickim. 


-Na szkoły menediie.. 


"Magistrat upoważnił zastępcę radcy praw- 
nego, p. Rodkiewicza, do wyrażenia zgody ma- 
gistratu na podwyższenie o 7,000 mk. zapomo- 
gi, wydawanej przez kuratorjum zapisów Leo- 


polda Meyeta komitetowi Muzeum przemysłu 


i rolnictwa na utrzymanie szkół zawodowych 
rzemieślniczych tegoż Muzeum i uchwalił po- 
wołać komisję do zbadania sprawy wystąpie- : 
nia do rządu polskiego s o WEDEL Toga 
tów Moran, 


Kto tworzy zbiegowiska? 


Rozrost naszego pisma powoduje, że w go- 
dzinach wyjścia z druku tegoż gromadzi się 
stale wzrastająca liczba  chłopców-gazeciarzy. 
Aby uniknąć zbiegowiska ulicznego i zakłóce- 
nia spokoju administracja  „Godziny” pilnie 
czuwa, by chłopcy oczekiwali na wyjście nu- 
meru bądź w specjalnie urządzonej dla nich 
sali, bądź też w podwórzu. Oczywiście, w chwi- 
Ai otrzymania gazety do rąk chłopcy szybko 
rozbiegają się i wówczas, ze względu na zna- 
czną ich liczbę powstaje gwar. Trwa to je- 
dnak nie dłużej nad parę minut. > 

Tymczasem milicja X-go okręgu W zbyt- 


niej gorliwości o utrzymanie spokoju, . bynaj- 


mniej nie zakłóconego, ustawia swoje warty“ 


które, trzeba im to przyznać, sumiennie wyko- 


nywują polecenie komisarza, aby. chwytać 
chłopców szybko biegnących z gazetami. W 
południe więc można obserwować na ul. Wa- 
reckiej istne gonitwy. Milicjanci ścigają chłop- 


ców, aresztują ich lub doraźnie karzą, jeśli. 


chłopcy biegną. Wolno im tylko iść krokiem 
spacerówym. W ten sposób, gdy dawniej bie- 


gali tylko chłopcy, obecnie biegają dodatkowo- 


milicjanci. 


Publiczność oczywiście bierze w do 


biednych chłopaków, którym nadmierna gorl- 
 'wwość wladz bezpieczeństwa odbiera możność 
zarobku stanowiącego podstawę egzystencji 
całej rodziny. I powstaje zamieszanie, zgiełk 
i harmider — wątpimy — czy leżący w inten- 
cjach rozkazu p. komisarza. 


- Niewywiezione książki. 
„Po odejściu Rosjan zostały się w różnych 


„astytucjach sądowych stosy książek, niejedno-- 


- krotnie wartościowych, ale nieuporządkowa- 
nych, nieskomplłetowanych i nieskatalogowa- 
nych; wskutek tego faktycznie niezdatnych do 
użytku, 


Wśród tych książek znajdują się w- wiel- | 


- kiej ilości poszczególne tomy Dziennika praw 


Księstwa Warszawskiego i Królestwa Polskie- 


- go, Zbioru przepisów admin. postanowień. ko- 
mitetu urządzającego i t. p. Książki te będą 
miały isbotną wartość jedynie wówczas, gdy 
zostaną starannie skompletowane; w znikomej 


mniejszości wypadków instytucje sądowe po- 


siądają komplet dzieł, na ogół zaś mają braki 


= 1 pewną ilość dubletów. 
Pragnąc - tedy í przedewszystkiem zorjento-- 


wać się w materjale bibljotecznym, znajdują- 


cym się w posiadaniu poszczególnych instytu- 


eyj sądowych, oraz w celu ewentualnego tzu- 
pełnienia braków w bibljotekach, ministerjum 
sprawiedliwości zwróciło się do k.-p. sądów 
o: zakomunikowanie wykazu posiadanych . w 
danej instytucji książek. 


Konkurs polskiego Klubu artystycznego. > 


Sekcja muzyków przy P. K. A. rozporządza fun- 
i duszem dla. wydawania dzieł. kompozytorów pol- 
skich.. W tym celu co pewien czas ogłasza kon- 


kurs na utwory muzyczne, przyczem utwory wy- 
różnione zostają wydane staraniem sekcji; po potrą- 


ceniu kosztów, wydawniętwo pozostaję własnością 


Kompor Li 


Marjan, Rabinowicz. Grzegorz, 
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nowe i skrzypcowe) objętość 2—6 stron 


ski i Fel. Szopski. 


KI. Arty Hotel „Polonia”, _ AL. Jerozolimskie 58. 


Chodniki astaltowe. 


- 


łami wozów załamują się, i zdarzały się już 


wypadki pokaleczenia, a nawet złamania nóg” 
końskich. Dzieje się to z powadu tego, że przy 
wydobywaniu z pod chodników przewodników | 


elektrycznych i telefonicznych w miejscach 
astaltowamych wydobywano kable spsoóbem tu- 
nelowym, nie naruszając powierzchni. 


nie wypełniano ziemią, więc chodnik nie dość 
gruby załamuje się pod naciskiem większego 
ciężaru. Dodać trzeba, że naprawa chodnika 
asialiowego jest, obecnie bardzo kosztowną, i 
przytem sprawa jest oporną, kto właściwie ma 
ten bruk naprawić, — właściciel domu, magi- 
strat, lub też przedsiębiorca, który wydobywał 
z z pod chodników kable. 


Plaga szczurów. u w 
w okolicach podmiejskich tak znaczne ilości 
szczurów, jakich nie pamiętano bardzo dawno. 


Szezury te — korzystają ze znacznego -urodza- 
ju zbóż — żywią się pszenicą, żytem i jęcz- 


tkliwe straty gospodarzom. 
szych okolic Królestwa Polskiego, Które na- 


szych okolicach zorganizowano systematyczną 
walkę ze szczurami, która na razie jeszcze — 
żadnych reultatów nie dała. 


Reemigracja studentów - żydów. 


misję reemigracyjną, która regestruje i udziela 
wszelakiej pomócy PA reemigran- 
tom. 


0 Giieitiaaje kapitana. 
W zwiazki z mającą nastąpić. iranzlokacją 


tych dniach do burmistrza Warszawy z prośbą 
o. uchylenie . decyzji komendanta straży pana 


odziału na swym dawnym stanowisku, które 


petentów położył egromne zasługi, zwłaszcza 
W pamiętnych dla tego przedmieściu dniach 


„5, 81 7 sierpnia podczas odwrotu moskali, 


Pracownicy przeciw strajkowi. 
Pracownicy ementarza żydowskiego Ww 


w której - — podług gaz. żyd. — piszą między 
innemi: 


służą do zaspakajania potrzeb ludności, 


w tych instytucjach, a zwłaszczą na ementa- 
rzu”, Pozatem proszą o podwyżkę. 


Żydzi w Radzie Stanu. 


w szeregu spotrzeżeń Rady Stanu, zamiesz- 
czonych w „Hajneie“, czytamy: 
„Posłowie żydowscy przysłuchiwali się, deba- 


towali w sprawie wojska i milezeli; gdzie pachnie 
rekrutem i Prace tam nawet p > nie jest. 


wymowny”. 


lość kompozycyj dowolna. Sąd konkursowy stanowi. 
zarząd sekcji muzyków przy K, P. A, w skład któ- 
rego wchodzą: L. Binentał, Fr. Brzeziński, Zbigniew. | 
Drzewiecki, Stętan Malinowski, Henryk Meler, J.O 
M. Piotrowski, Piotr Rytel, Mieczysław Skolimow=- 


Termin konkursu upływa z dniem 1 ab 
nika. Rękopisy należy nadsyłać pod adresem: Pol. 


Ww wielu miejscach na ulicach Warszawy. 
przed bramami wjazdowemi na posesje, są |. 
urządzone chodniki asfaltowe, które należy zre- 
widować, gdyż pod kopytami. końskiemi i ko- | 


| "Po wy- 
jęciu kabli, próżni pod chodnikiem asfaltowym 


W ostatnich czasach pojawiły się znowu 


O podobnych wypadkach donoszą i z dal- 


wiedziła istna plaga szczurów. W. zamożniej- . 


„żydowska Strzecha akademicka utworżyła ko- | 


kapitana praskiego (V) oddziału Straży ognio- 
wej, o czem niedawno donosiły pisma codzien- 
ne, grono obywateli prażan zwróciło się w- 
Tuliszkowskiego i pozostawienie kapitana V 
piastuje od kilku lat i na którym — „zdaniem | 


a. - Obecnie a e aa Rowy. ACH 


kurs mt üz e (pieśni, utwory fo a. 
na utwory zycze (Memi e: tiena |- miejsca na tylnej platformie lub wewnątrz wagonu 


mieniem, przynosząc tem nieobliczalne i do- | 


Warszawie podali do zarządu gminy petycję, | 


„Uznajemy, że instytucje komunalne | 
nie są przedsiębiorstwami handlowelmi, ted | 


„Priłucki rozsiadł się. AA jak w toteli | 


bujającym u siebie w. sypialni“. 


“Dochodzi do głosowania w sprawie wojskowej 


Rebgoel 'Wegmeister staje się nagle wojowniczym 


i podnosi się razem z aktywistami. Ciągnie on też. 


za rękaw rabina Perlmutra, który także wstaje. 

Spostrzega on jednak, że inni posłowie śnie sie- 

dzą, więc siada odrazu“, >- Ę 
Dalej czytamy 0 członkach Rady Stanu: 


„Arystokrata, chłop, żyd — wszyscy są rów | 


ni, „ WSZYSCY, otrzymują liściki z tytułem „Ekscelen- 
cji”; kłaniają się im, witają genni słowem, 
prawdźiwy parlament",.. 

„Hajat“: donosi, że członek Rady Stanu, P Pief- 


stępuje: - 
„Poczuł on jakoś, że na ulicy młodzież żydow= 


ską coś. mu. szykuje, więc wykręcił. się Sangam | 


Żywienie pszezół. 
Wobec. rozpowszechniającego się. w kra- 


ju racjonalnego pszezełnictwa zachodzi troska 
0 żywienie pszczół na nadchodzącą zimę, | 
zwłaszcza u drobnych hodowców. Wobec tego 


na zebramiach kółek rolniczych zapadły u- 


chwały zwrócenia się do odnośnych władz i | 
do sejmików powiatowych o udzielenie pszcze- | 
larzom cukru kontyngensowego. Podział GU 
kra biorą na siebie > pacz kółek, i 


-Milicja i tramwaje. a 


Naczelnik m.m., przyporaitiając rozkaz da 
w sprawie Jazdy tramwajami, polecił ścisłe .stoso- 4 
ty wanie . ię. do: NWA panitia 1) WSZYSCY > 


za 


fer wyszedł wcześniej niż zwykle, z posiedzenia | z 
| piątkowego Rady Stanu.. Gazeta wyjaśnia to jak na- - 


ai m m. w D anikdgcówni a ró- 
żnicy stopnia. służbowego, cą za Korzystanie z 


‘5. fen za przejazd;=2) na iej platformie, na 


‘której zasadniczo może jechńć. jednocześnie "dwóch. 
‘tylko, w nagłych wypadkach jednakże I więcej: nri- 


Hejentóv, przejezą jest Papi. 


mimi mani a a 


stępujących dorożkarzy: Feliksa Morka za siedze- 
{nie w dorożce na miejscu pasażerskiem, kary mk. 


"2.50; Władysława Klimaszewskiego za jazdę w sta- 


| nie nietrzeźwym i awanturę z dorożkarzeńy, co Za- 
| kłóciło spokój publiczny, pozbawienie prawa jazdy; 
Jana Penzę za postój z dorożką w miejscu niedo- 
zwolonem, kary mk. 2.50; ‘Marjana. Morawskiego za 


pozostawienie konia ną ulicy bez opieki, kary mk. 


"7.50. ~ 


-= W kapieli *Wóżorśj o godz. 7 pod wieczór po- 
'sterunkowi 10 komisarjatu- poszli na Wisłę do przy- 
mauscwej kąpieli, przyczem jeden z milicjantów, 
który podobno pierwszy raz w życiu się: kąpał, po- 
'czął tonąć. Koledzy go jednak wyratowali i. odsta- 
wili do szpitala Przemienienia Pańskiego. 


Sztokfisz i- "milicjant. Onegdaj do milicjanta 
„8 komisarjatu. Wiktorowskiego, zamieszkałego pod 


| mr. 25 przy ul. Twardej, w czasie jego nieobecno-- 


ści zakradło się 8 złodziejów, których jednak spło- 
'szyli sąsiedzi. Jednego z uciekających złodziejów 
zdołał przyłapać stróż miejscowy, dwaj zaś inni 
zbiegli Zatrzymany złodziej nazwał się Abramem 
Sztokfiszem. Tłómaczył się on, że nie wiedział, do 
kogo szedł kraść, lecz kiedy dobrał się już do 
mieszkania i po ubraniu dowiedział się, że takowe 
'należy do milicjanta, on i: jego aa koledzy posta- 
nowili zaniechać kradzieży. 


Kradzieże Nocy. „wczorajszej nieznani sprawcy 


dokonali kradzieży w składzie koronek, należącym 
do Chaskla Orleana, Nalewki nr. 14. Skradziono ró- 
:Żno koronki, wartość których „poszkodowany. oblicza 
na sumę około 20.000 ` 


— Woli Kurland (Miedziana nr. 1) zawiadomił 
G-y komisarjat o kradzieży 4 mieszkania bielizny 4 


i garderoby ogólnej. wartości 5.000 mk. 


Teatr i widowiska. 
| Peatr Rozmaitości. | 


Dziś ostat raz w obecnym sezonie każe” się 
z pp: PE 


Komedja SŁ. Kozłowskiego „Misjonarz* 
<horówną, Mysłakowską, Michałowicz, Mroczkowską, 
Węgrzynem, Knake-Zawadzkim, Januszem, Rolan- 


dem, Koólarbiiekim, OWE, Siaszkowskim A „Ja 


: sielskim. 
Jutro premjera sztuki L Anitreiowa p. i „Pro- 


fesor Storicyn* w przekładzie L. Belmonta z pp.: 


Liidową, Sulima, Knake-Zawadzkim, Junoszą, Stę- 


powskim, Januszem, Bednarczykiem, Różyckim i 

Biernackim. Dziś w godzinach południowych odbę- | 
dzie się na scenie teatru Rozmaitości pod kierun- | 
kiem reżysera p. J. Janusza EA piba, 7 tej : 


interesującej sztuki... 


z teatru Nowości: a 
Piękna operetka Kalmana „Manewry jesien- 


ne“, która wkrótce już zejdzie z repertuaru, grana. 
będzie dziś w teatrze Nowości. ana OB Lu- 


xemburg", a w piątek „Krysia Leśni: 
- Teatr Letni 


wystawia w dalszym ciagu „Dudka 
Antoniego Fertnera. =- 


= O Teatr Praski 


« z występem 


gra w dalszym. ciągu wodewil. „Warszawiacy w ra 


meryce* z p. K. Tatarkiewiczem. 
„ Wpróbach pod reżyserją M. Nawrockiego inte- 
resujący « dramat TAR Mauret: 


nit | tn w -talnth. 


Teatr Rozmaitości, Deis „Misjonarz“ Stanisła- 


wa Kozłowskiego, jutro po raz „pierwszy „Profesor 


przeto odrzucamy z pogardą 'wszelkie strajki i Storlien". Li: Andrejew: (g, 7:30). 


"Teatr Teti, Dzis. i jutro „Dudek“ J. Feydeau 
(g. 7.30). 

Teatr. Nowości. Dziś „Manewry jesienne”, iu 
tro „Hrabia Luksemburg" (g. 7.80) 
= Teatr Praski. Dziś i > „Warszawiacy w A- 
meryco' (g. 7.80). i | 


Z sądów. 


Kto wygrał 275.000 0 marek. 


Los nr. 21911 Rady głównej opiekuńczej nie. 


wydał się nikomu losem „szczęśliwym i nie zna- 
lazł nabywcy wśród publiczności. SE 
Zainteresowanie sią tym losem powstało do- 


piero w chwili, gdy w V-ej klasie loterji na los- 
ten padła główna wygrana, wynosząca już po wszel-- 


kich potrąceniach 220.000 marek. 


-Gdy to stato się faktem, o własność do niedawna 


zapomnianego losu „powstał spór między trzema 
osobami, i w rezultacie sprawa ta znalazła się ną 


ubiegłej wokandzie k. p. sądu ę=rezowogo w War- 


szawie. AA 

- Proces . wytoczyła. P Helena Piotrowska prze- 
| ciwko dwóm innym pretendenikom do losu w oso- 
. bach pp- Jadwigi Jaworskiej i Elżbiety Reszkiewi- 


| czowej. W świetle skargi p. Piotrowskiej sprawa 


Propeta mia się tak: 
P. Piotrowska, jako: kolektorka toterji R 


| nej R. G. 0, powierzyła 10 losów. do rozsprzedaży 
Gdy na jeden 
-4 tych losów padła: główna . wygraną, i powódka za- | 


PD. Jaworskiej i; Reszkiewiczówej. 


Żądała zwrotu f, zw. _„zapisu- kolektorów“, okazało 
się, że. wszystkie ćwiartki „Szczęśliwego* losu p: 


Jaworska zapisała: na. siebie. Według twierdzenia - 


powódki, zapis ten dokonany: został. po ciągnieniu, 


A 3: 19. 9 lipca, gdy Aa dotacji wypłacał wygrane, Ę 


"siągnięniagi,. zyka. 
| tej liczbie i dos nr. 21 


zasadzie par. 8. „przepi. 
2 Piotrowska: dom: 


„na asia. Naczelnik m.m, akam na- 


“pilet nr. ` 21911 stanowi jej TE jek Té 
i wygrana. | aaa 

_. Sprawa ta sol się na wokan r, 
kwestji zabezpieczenia; p. Piotrowska prosiła o za | 
bezpieczenie powództwa przez położenie areszin > 
"na wygranej, która padła na nr. 21911. ; 


Sąd, pod przew. wice-prezesa Lemieszowskie- je s 


go, dal żądane zabezpieczenie. 


"Wnuezka oskarża abk. 


posiedzeniu wczorajszem sąd. okręgowy TOZe. 


Na Eye a 


znał Sprawę, 60-leiniej Antoniny 
i oskarżonej o to, że namówiła 
swą, Irenkę, do okradzenia sąsiadek, paia pra 
pińskiej i Bednawskiej. Na skutek polecenia obi: 
dziecko skradło poszkodowanym 2% 
chustki, trochę bielizny i kilka marek. - 
Na sprawie oskarżona nie przyznała się do wie 
(ny, zbadana zaś w charakterze świadka  6-letnia. 
Irenka zeznała, że popełniła kradzieże z rozkazu 
babki. | 
Zbadana w charakterze świadka siostra miloe 
sierdzia, stwierdziła, że znajdująca się obecnie pod- 
jej opieka dziewczynka złych skłonności nie okazu» 
je, i że należy przypuszczać, iż dopuściła się kra 
dzieży pod wpływem namowy. 
Sąd skazał Oleszkiewiczową na 5 miesięcy wig 
zienia. 


0 drogocennego psa. 


| | Inż. Henrykowi Bergmanowi zginął pies „Pax“. 
Nie pomagały eiagte ogłoszenia, wyznaczające na- 
grodę za odnalezienie stworzenia. Aż naraz p. W: 
K. zakomunikował inżynierowi, że handlarz psów 
| Wojciech Wrzosek zaproponował mu „sprzedaż psa 
za 400 mk., z warunkiem... wywiezienia na prowin- 


c 
Ę Po nitce do kłębka, ujawniono, iż psa sprzedał 
handlarzowi i8-letni Józei Bielawski. 

Stawieni przed sądem, skazani zostali: Wrzo- 
sek na 4 miesiące więzienia za paserstwo, Bielaw=. 
ski zaś — za kradzież — na miesiąc więzienia. 

W apelacji Bielawski tłómaczył się, iż pies 
| przybłąkał się do niego na placu Kercelego, że na 
propozycję handlarza odmówił sprzedania psa, ale 
oddał go na przechowanie z zastrzeżeniem, że o ile 
nie zgłosi się prawy właściciel, sprzeda mu psa za 
40 mk. Jakoż, wyczytawszy ogłoszenie, poszedł do, 
handlarza w zamiarze odebrania psa i zwrócenia go. 
właścicielowi, lecz tu okazało się, że handlarz już 
psa sprzedał; Bielawskiemu jednak mówił, że: od- 
dał go na skutek ogłoszenia U a właścicielo- 
wi, za co jakoby otrzymał 6 mk. nagrody, którą 
podzielił się z Bielawskim. 

Świadkowie, istotnie, potwierdzili to zeznanie, 
- wobec czego sąd odwoławczy uniewinnił Bielaw= 
skiego, skazując tylko Wrzoska za przywłaszczenie 
rzeczy znalezionej (nie za paserstwo) na 200 mk. 
grzywny, Z ewentualną zamianą na 1 miesiąc aresz- 
tu. i 


 “Nekrologja. 


© Antoni Kazimierz Porczyński, lat 58, zmarł 19 
b. m. Nabożeństwo żałobne dziś o godz. 10-ej zrana 
"w kościele na Powązkach, poczem pogrzeb tamże, 

Heluika Seroka, lat 15, zmarła 21 b. m. Nabo- 
żeństwo żałobne jutro, o godz. 10-ej zrana w ko- 
ciele Wsz. Świętych, poczem SRDONOA na Po- 
wążki. 

Adoi Straus, lat 56, zmarł 22 b. m. Eksporta- 
{ cja z kaplicy Halpertów na cmentarz ewangelicki 
dziś o godz. eo popoł. 


CA POLICYJNE.  . 


Na mocy rozporządzenia z dn. 22-go marca 1915 

r, w połączeniu Z rozporządzeniem z dn. 8 wrześnią 

15 r. wydaję, w porozumieniu z urzędem guber- 
n} 


njalnym dla m. 
dzenie policyjne: 


Warszawy, następujące POZPOTZĄ= 


81. 
RR Zakazuje | się sztucznie powiększać objętość ma- 
sła, albo iałszować je, także zepsute albo bardzo 
zanieczyszczone masło mieć na składzie, WOZLĆ, 
mieć na sprzedaż, sprzedawać albo dokonywać niem - 
jakichkolwiek innych obrotów. Masło, które w 100 
częściach. zawiera mniej, niź 75 „części tłuszczu ma- 
ślanego i które, niesolone, zawiera więcej, niż 28, 
solone, zaś więcej, niź 20 ezęści wody, uważa się 
za siałszowane. Masło do jedzenia, zawierające 
| więcej, niż 8% „kwasu, masło przetopione, zawie» 
rająca więcej, niż 20%, uważa się za zepsute. 
82 
| Urzędnikom, którym połecono nadzór nad han- 
dlem masłem, zaopatrzonym w wystawione na ich 


imię legitymacje, nie wolno bronić ae dostępu 
przy SOLA Są kontroli przea nich. na 


88 


Wykroczenia przeciwko przepisom tego a 
rządzenia podlegają grzywnie do 10.000 matek, 

karze pozbawienia wolmości do 6. miesięcy. Grzywe 
nę, której nie można ściągnąć, zamienia się na karę 
| pozbawienia wolności, licząc zamiast 1 do 150 mk. 
i za wa a BD Mae wolności. Masło, stano- 
wiące objekt czynu występnego, podie opróca 
tego skoniiskowaniu bez odszkodowania we i iw. 
tym przypadku, gdy nie należy do sprawcy lab | 
wspówinawajcy. 


ga 


TERE EN to nabiera 
„mocy. obowiązującej. 


m. dn. 19 lipea 1918 r. 


w dnia ogłośzenią 


Prezydent poli 
Yon pit, 


aiiai adi i e e m a | TON o 


Z Łodzi. 
i Urodziny w ogonku. NZ 
(6) Rzadki wypadek, nawet dziś w. epoce weaze. 3 


lakich niezwykłości, wydarzył się onegdaj. > 

Oto S2-leinia Antonina Sz, oczekując kilka go 
dzin w ogonku przed składnicą chleba, soeckt 
się... córeczki. AZ 
„Dziecię ogonka“ odwieziono "Wraz z matką: de. 
przytułku dla Położnie, 


Morderstwo. 


s Korrek w Glany pod 


powyższym tytulem: Przed 


ych | importowały rocznie ED. Wców œ przemysłu 


je. | włóknistego za przeszło 
+ | rek, z czego w roku 1918 na 

: | przypadało 628 milionów ma 
3 [w czasie t. z. £ 
a | du braku t 


gospodarki przejściowej z powo- 
ażu okrętowego i t. p., dowóz ba- 
wełny. bedzie nadzwyczaj. utrudniony, ponie- 


waż obecnie wszechświatowe zapasy. bawełny. 
uległy znacznej redukcji z powodu złych zbio | 
rów, zaś ceny doznały szalońej zwyżki, dzięki 


$: zwiększonemu zapotrzebowaniu. 


Q wywoluję różno. | l 


ż H na kolację. rinira Wio dEŚŃ 


aunją. 


* 


tte J t mana wii 


cie dla" parlämentarzy- 


man oświadczył, że 
f ze any pokój, niż 


ZE Bena 23 lipca. 
L) 


a - (Telegram W.A TJ 
leuwe Rotterdamsche ( Cora 


ky m | imie. 


A). 
„Algemeen Handels- 
daraa w sprawie 


a d Wadłu donie 
konierencję, na kato E TAR Gd: | Ha Jad“ ż: zs 
A na peme Ameryki w. iapa | . awieszenia dzia 


r 2 

EK 

BE 

AA ż m 
; "M: 
„KĘ 

gg 


| kończeniu wojny, 


c. | i inas cc nin Monan. 


Aż 23 lipca. 
Telegram M AT > 


Biuro Reutera. So 
uezestni- 1 — < Departament dani donosi, że Honduras 
i mo jw FA 49 lipca wypowiedział wojnę Niemcom. 


gai JE AW, dn. 18 maja. 


l zi mii jaci ieo. 


Wiedeń, 238 lipca. 
telegram W. A. O a 


zorganizowan - 
iala pe na kę ze stali a w b. 


Wezwano natychmiast - lekarzy, którzy stwier 
ili, ż4 WSZYSCY ` «ci ludzie: WYCH n zatewwiu keba 


| przędzalniczy, 


a; wiać: spraw migranya | 
> kj nec do Jass- (prcialnego kurjera. z notą, w | 
| jo do r || n.dzje Big doskonale do wyrobu mundurów 


e. Dowodzi to, zdaniem pism 
e Ukraina nanala polerenio 


dził, : z i powoda święta | A 


jęciu tem, prezes mi- | 


i różne © 


apoa M Tolonje îran- eE 


a Amsterdam, 23 lipca. | 


$ iaa być wznowiona, w v ciągu 9 ciu lat po ued: 


"Zerwanie stosunków i za Basią. | 


Q- © Komisja budżetowa parlamentu, z. 7 uwagi | z > — 
how] Hä i ; äymisje calego gabinetu, postanowiła od- | 
łożyć dyskusje » nad t prowizorpint budżetowem. 


I 
| szezepowego - 


zamówienia na drzewo z dostawą przyjmuje Biuro Mat. Opat. Rymarska 3, pok. 2% 


W luty 
kosztował lo 


l e w aio Sip 31 n 1914 a. Z tego. też po- | 
' wodu położenie europejskiego przemyslu włók- | 
Wszędzie |= 
iabryki wyrobów włóknistych zawieszają pro- | 


nistęgo jest, nadzwyczaj krytyczne, 


dukcję, tak np. w Angiji, w Holandji, na pół- 


„wyspie Skandynawskim, a nawet i we Wio- 
|_| szech znaczną część tkalni i przędzalni zaprze- 
1 stała pracy. Podóbnież przedstawia się stan 
| przemysłu. włóknistego w Hiszpanji i Portuga- 
„| dil Należy równocześnie. wspomnieć. o szalonej 
„|-zwyżce plac robotników. ` 


W. Niemczech i w Austrii przemysł włók- 


"| misty oparł się na surowcach zastępczych, wy- 
oi pabianych | 


iwanych w kraju. 


_Najwi 


lów. Obecnie sporządza się z niegó doskonałe 


miljonów marek, 

Na uwagę zasługują również włókna tor- 
fowe i. pokrzywowe. Ten pierwszy zastępczy: 
surowiec w połączeniu z 60% sztucznej wełny, 


„.zaś wiókna pokrzywy prawie w 


| zupełności zastępują bawełnę. Ze 100 kg. su- 


szonych pokrzyw otrzymuje się 10 kg. włókien, 


„które się przędzie, a następnie tka w polnera, 
a z Niewielka Hosch bawełny, x 


| ROB Handel EEEE Kanady w roku 


1917. Przewyżka wartości kanadyjskiego ek- 
t sportu nad BE stale wzrasłą i w ostat- 
| nich trzech la pr me. się SE 


16, 600,000 dolarów 
_ 825,2 00, 000 y% 
- 542 „400,000 » 


żywnościowych i wyrobów tabrycznych (ma- 


| terjal wojenny). 


Ww porównaniu do roku 1913 “wywóz po- 


szczególnych grup towarów - Przedaawiał się 


w rokn MII na iastępująco: f 
1913 1917 
>». 2 7 -wdolarach 

| produkty mineralne 59 „100,000 77,400,000 . 
a |B „Ag - 20,200,000 28,300,000 | 

À drzewo, smoła it, d. ` 42,500,000 ` 52,300,000 

"bydło, skóry it. d. ` 51,600,000 170,600,000 
płody rolne à 0 531,800,000 | 

"TJ a> 54,000,000 PE AD 
Roc 2 400,000 - 5,000,000 | 


Ogółem 436,200,000 1,547,400,000 


du aprowizacyjnego, który zamierza pertrakto- 


| wać z rządem norweskim w sprawie wymiany + 


towarów. Zdaniem tego delegata Rosja potrze- 
buje śledzi, ryb i naczyń, hermetycznie zam- 
kniętych, zaś za to może ofiarować len, kono- 
pie, smołę, naitę, skóry i futra, miedź, cynk, 
cynę it d. Wspominał on o- wielkich składach 


w. Archangielsku w których znajduje się 


wspomnianych surowców na sumę przeszło 1 


TAE Wątpliwe jednak, czy wojska koalicyjne 


znajdujące się w Archangielsku pozwolą -dele- | 
| gatowi bolszewiekiemu zamienić te surowce 


na „naczynia hermetycznie zamknięte”. MARE 


-(e) Eksport zboża, syberyjskiego de Wiel- 


| kerosji. Wedive „Dielo Naroda“ do chwili por 
| koju brzeskiego Syberja zaopatrywała całą 


Wielkorosję w zboże. Wywóz syberyjskiego 
zboża. od 1 sierpnia 1917 do 1 kwietnia 1918 
roku wynosił 37, 363,000. pudów. Z ilości tej 


okręg akmoliński dostarczył 18, 102, 000 pa. 
PPE, krgańsii dosiarki 


(1,226, 000 


. | odbywać się bedzie w 


imn 


wojną Niemcy. 
miljarda ma 


marek. Po wojnie 


je L Rep w. New-Yorku, | 


sowanie znalazla celuloza | 
(masa drzewna), z której wyrabia się. papier 
służący do na jrozmaitszych Ce 


„worki, które są nawet trwalsze od worków, wy- | 
l rabianych z juty. : 

Z gatunku tataraku (typha) sporządza się 
s liny, powrozy i t. p. Wartość rocznej produk- 
k «| cl tej gałęzi przemysłu włóknistego wynosi 40 


„przewyżki spowodowany jest po- 


j ei ilością eksportowanych środków: 


£ (ej: Wymiana towarów 5 Rosją. Do Chry- 
aa przybył członek moskiewskiego urzę 


po 


-4,930,000 m 


|. gub. altajska dostarczyła 
+ okręg czelabiński dostarczył 4,000,000 : 
gub. tobolska dostarczyła i 3,191,000 4 5 


(e) Regularna komunikacja z portami bal. 
tyckiemi. Według wiadomości z Libawy, urzę- 


| dowem obwieszczeniem podano do wiadomo- 
| ści, że pomiędzy niemieekiemi portami baltye- 
jkiemi a Libawą — Rygą—Rewlem, będą za- 


prowadzone dwie regularne linje parów. ajj 
Jedna linja prowadzić będzie z Lubeki 

Królewiec do Libawy — Rygi — Ru, i 
nja ta została otworzona z dniem 20 lipca 
przez parowiec „Fernande“, który wyjechał z 
Lubeki. Druga linja prowadzi ze Szczecina 


. przez Gdańsk — Kłajpedę do Rygi — Rewel. 


i z powrotem; otworzona została przez paro- 
wiee „Torfreij”, 2 dnia 24 lipca wypłynął 
ze Szczecina. 


| (e) Marconi: ego marynarka- NA 
dowa“ (tow. akeyi. stacyj telegrafu bez drutu 


„w portach, na okrętach i t, d.) w r. z. osiągnę- 
„ło czysty zysk w wysokości. 142,000 funtów 
szterlingów w stosunku do 96,000 funtów w 
| roku 1916. WALA: EP ZMOWU TR = 


ii a M isa. 
i Berlin, 23 lipca 
(Telegram W. A. TJ). O 
' W przeciwieństwie do dni ostatnich naatti] 
giełdy dzisiejszej był nieco więcej optymistyczny. 
Tranzakcje giełdowe miały charakter dość ożywio- 
ny. Kursy ujawniały naogół tendencję zwyżkową. 


Dotyczy to zwłaszcza walorów żeglugowych i >> 
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